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dla Francji pomoc, nie miała Anstrja 
dalszym zwycięzkim dla Prus prze­

biegu wojny dosyć odwagi, aby sta­
nąć po stronie słabszego i wolała  
w  ostatniej chwili przyjąć podaną 
jej dłoń zdobyw cy, obryzganą krwią 
1 rancji, dla której dopieroco pomoc 
gotowała. Słabość, brak odwagi, bra­
nie udziału w  zbrodni mimo lep­
szego przekonania: oto charaktery­
styka postępowania Austrji przed 
stu laty i dzisiaj.

Jedna tylko dla nas P olaków  za­
chodzi bolesna różnica m iędzy za­
chowaniem się Austrji przed stu laty 
i dzisiai. I rzed stu laty na tronie

Kraków 30 stycznia.
_  , . , i* i  xz.ru s iu  iłtcy u a  u  umt)

. Paryż Się poddał! Zanadto świeża Austrji siedziała kobieta —  a poli- 
jeszcze jest ta smutna w iadom ość—  tyką austrjacka kierował minister, 
która nas doszła przedwczoraj wie- w szechw ładny ^przewrotny Kaunitz. 
czor tuż po zamknięciu ostatniego Przy t a k i m  składzie rządu nie mo-
numeru naszego dziennika— abyśmy żna się dziwić, że przewrotność mi-
mog i z na ezytym spokojem  ducha nistra przytłumiła g łos sumienia od- 
rozwazyc wszelkie m ożliwe jej n a-|zyw ający  się w  kobiecie i pchnęła 
s ęps wa. . # politykę rządu na tory zbrodnicze.

serce się 'rw awi na wspom nie- Dzisiaj na tronie Austrji siedzi 
n,1®’ f e wszy s K̂ie nieszczęścia i kle- monarcha k o n s t y t u c y j n y ,  które- 
ski, które dotknęły Francję, całe po- go o d p o w i e d z a l n y  minister musi 
św ięcenie i wszystkie ofiary rzeczy- iść za radą i wskazówką l e g a l n e j  
pospolitej francuzkiej, tylko u p a d e k  I r e p r e z e n t a c j i  państwa —  a w  tej 
Francji czynią tem większym , tern legalnej reprezentacji państwa za- 
okropniejszym; zwątpienie chce o- siada grono d e l e g a t ó w  p o l s k i c h !  
garnąc um ysł na wspom nienie, że l Zapraw dę, gdyby Polska z r. 1772 
w szystkie te klęski i nieszczęścia I rozćwiertowana i rozkrwawiona rno- 
przyczyniają się tylko do tem sku- gła dziś przemówić do delegatów  
teczniejszego zw ycięztw a Prus i zmu- naszych —  zadałaby im pytanie •
szają m łoda rzeczpospolite w  ko- C iśc ie  robili w  rządzie austrjac-, —  mam, .urcja, cnocny miała iak 
lebce swej duszoną przez silniejsze- kim, w  najwyższej reprezentacji pań-1 wit ksze chęci. Pozostaje tedy Austrja 
go zdobyw cę, do uznania i lisan -h iw o  ohoL-lAi,-;™.). j„ i------  nonatrzmv wiec. or.v yinm™

puszczą z naprężonego łuku, wymierzona 
będzie przeciw Eossij. Na tak bardzo wr 
źną i rozstrzygającą walkę Prusy Czy i 
Niemcy nie puszczą się bez przygotowa­
nia, ale przedsięwezmą ją  zaopatrzone we 
wszystkie środki jakich im nadmiar do­
starcza bogactwo i wykształcenie bardzo 
licznego obywatelstwa i wzorowy porzą­
dek. Lekkomyślność nie była nigdy i nie 
jest wadą niemiocką, a i wtedy Niemcy 
nie dopuszczą się tego błędu, gdzie się 
rozchodzić będzie o pytanie, kto na sta 
łym lądzie europejskim będzie miał wię­
ksze państwo, Słowianin czy Niemiec. Te­
raźniejsza wojna z Francją pokazała zdzi­
wionemu światu, jak  ogromną jest siła 
złączonych pod wodzą Prus Niemców a 
już same te siły wymagałaby, aby Rossja 
przeciw tak mocnemu sprzymierzeńcowi 
nie wdawała, się w przedwczesny bój, ale 
także użyła całój swej siły. Ale spodzie­
wać się możemy, że ostrożni Niemcy pil­
nie będą się _ nad tem zastanawiać, aby 
przeciw rossyjskiemu olbrzymowi wystą 
pić mogli z siłą podwójną, czyli aby zy­
skali mocnych sprzymierzeńców. Chytry 
Prusak ani na słabego Duńczyka nie po­
szedł sam, ale wyjednał sobie pomoc Au­
strji w Szlezwiku r 1864, „za króla pru­
skiego przelewali także swą krew Czesi, 
Polacy, Rusini i Węgrzy. R0ku 1866 po­
mogli U  łosi Prusakom przeciw Austrji.
I tak też możemy przypuszczać, że Pru­
sacy czyli Niemcy także przeciw Rossji. 
bę ą się oglądać za sprzymierzeńcem,

S ę f  m P°maS“ł’ Ch<,Ćb> “
Obejrzyjniyż się za tbm, gdzieby togo 

sprzymierzeńca znaleźć można. Nie łatwo 
przypuścić, aby , im pomagały bądź Hi­
szpania, bądź Anglja, bądź Włochy; tak­
że i Szwecja nie zaważy na szali (? Bed.), 
tóm mniój Turcja, choćby miała jak  naj-

p .  zdobyw cę, do uznania i usan- stwa austrjacldego podczas dókony- 
kcjonowam a św ieżego, krwią fran- wującego się rozbioru Francji?
cuzką tak hojnie oblanego zaboru.

T a k i e  t o  p o  c e s a r z a c h  s ą  
s p a d k o b i e r s t w a  l u d ó w ! .....

Sto lat dobiega p o  p i e r w s z y m  
r o z b i o r z e  P o l s k i  —  i oto przed 
oczami naszemi dokonywa się r o z ­
b i ó r  F r a n c j i .

Najsłabsze z ówczesnych państw  
rozbiorowych, Prusy, położyw szy ów ­
czesnym  łupem na P olsce dokona­
nym podstaw ę swej potęgi, dało się 
już dobrze w e znaki najpotężniej­
szej swej wspólniczce ówczesnej, 
Austrji, a dziś rzuciło się na zdra­
dzoną przez cesarskie sw e rządy 
Francję.

Jak p i e r w s z e g o  r o z b i o r u  P o l­
s k i  dokonały głów nie Prusy i Rossja, 
tak samo i dzisiejszy rozbiór Francj 
m ógł tylko nastąpić w  skutek taj­
nego porozumienia się tych dwóch  
państw.

Jak niegdyś Austrja do spisku 
rossyjsko-pruskiego rzeczywiście nie 
wchodziła, ale w  ostatniej chwili nie 
miała odw agi wystąpić za Polską, 
i czując i przyznając zbrodniczość 
czynu, jednak proponowanego jej 
udziału w  nim nie odm ówiła: tak 
samo i dzisiaj. Zrazu zajmując nie­
przychylne względem  Prus i Rossji 
stanow isko, a przechylając się do 
Francji —  ba nawet gotując zbrojną

„ M i l c z e l i ś m y . 14 
Oto jedyna odpow iedź delegatów  

polskich

Głos czeski do Polaków i Rossjan.
(Ciąg- dalszy.)

Jakkolwiek plan taki na pierwszy rzut 
oka dla obu mocarstw zdaje się być bar­
dzo korzystnym, jednakże sądzimy, że 
do tego nie przyjdzie i że pierwsza woj­
na złączonych z Niemcami Prus, wymie­
rzona będzie przeciw Rossji. Ze bój po­
między Niemcami a Rossją nastąpi i na­
stąpić mzsi, jest rzeczą jaśniejszą jak  słoń­
ce, bo to każdy pojmie, że Rossja nie po­
czynałaby sobie rozumnie, gdyby przy­
szłemu swemu przeciwnikowi, bez tego 
dość silnemu i niebezpiecznemu, dopomo­
gła do zwiększenia tój siły. Z drugiej 
strony Niemcy dobrze wiedzą, że im pó- 
źniój staną do tój walki, tym ona dla nich 
będzie trudniejszą i niebezpieczniejszą, 
ponieważ Rossja będzie więcój przygoto­
waną i silniejszą nietylko przez wydosko­
nalenie swego wojska, ale głównie rozsze 
rzanina kolei żelaznych, przez co im dłu 
źój, tym więcój niknie jój słaba strona i 
trudność szybkiego przenoszenia wojska 
z kończyn rozległego państwa. Przeciwnie 
Prusy nie widzą potrzeby spieszyć się z 
Austrją; sądzą oni, na prawdę, że to co 
od niój żądają, spadnie im do kieszeni 
jako dojrzałe jabłko, aby zaś to jabłko 
dojrzało, starają się rozmaitymi jawnymi 

skrytymi środkami.
Powtarzamy zatóm nasz domysł, że 

pierwsza strzała, jaką połączone Niemcy

popatrzmy więc, czy Niemcy będą się 
starały o jój pomoc. Każde dziecko wie, 
że Prusy od tój pory, w którój zaczęły 
nad tóm pracować, aby zostać wielkiem 
mocarstwem, są głównym przeciwnikiem 
Austrji i że rzeczywiście najwięcój się 
przyczyniły do upadku tójźe, także każde 
dziecko wie, że Austrja, gdyby pomagała 
Prusom do jeszcze większego wzmocnienia 
podkopałaby samą siebie, a jednak obok 
yen mądrych sprawek, jakiemi sie w naj­

nowszych czasach odznaczała dyplomacja 
austrjacka i w ogóle rząd, możemy się 
spodziewać dalszych mądrych dowcipnych 
sprawek.

Za wojny krymskiój, kiedy dopiero kil­
ka lat ubiegło od chwili, w którój Rossja 
wydobyła Austrję z biedy pomocą daną 
przeciw powstańcom węgierskim, taż Au 
strja pod przewodnictwem swego dyplo 
maty hr. Buol-Schauensteina, cudzoziem 
ca czyli Niemca, dała się uwieść do złą 
czenia się przeciw najdawniejszemu i naj­
wierniejszemu (? died.) sprzymierzeńcowi 
z dawnymi swymi nieprzyjaciółmi; inny 
znów dyplomata, dowcipny pan hr. Rech- 
berg, także cudzoziemiec, a raczój Nie 
miec, dał się uwieść chytremu Bismarko 
wi, przywiódł do skutku sojusz z Prusa 
m i, z którego wynikła wojna w r. 1866 
z klęską pod Sadową — i' czemużbyśmy 
ntc mieli się dziś spodziewać, że następ 
cy Buola i Rechherga nie ździwią świata 
tóm, że gdy Niemcy będą potrzebować 
sprzymierzeńca, uderzą z niemi na Ros- 
sję. Za o ręczy nam także wewnętrzny 
zmysł polityki austrjackiój, która wszę­
dzie i zawsze sprzyja narodowości nie­
mieckiej i jawnym przyjaciołom Prus i 
zamiarom ich wielkoniemieckim daje naj­
większą władzę. ' J

(Dalszy ciąg nastąpi).

SPRAWOZDANIE
Rady szkolnej krajowej

o stanie wychowania publicznego 
w kraju

w latach szkolnych 1868 i 1869.
Czyniąc zadość postanowieniu, zawarte­

mu w art. III. 7 statutu organizacyjnego, 
ogłasza niniejszem rada szkolna krajowa 
sprawozdanie w przedmiocie wychowania 
publicznego w kraju, a mianowicie pierw­
szą jego część, tyczącą się instrukcji ele­
mentarnej, pozostawia zaś na później ogło­
szenie drugiej części, zdającćj sprawę o 
stanie szkół średnich.

Z powodu dłuższego przeciągu czasu 
którego musiano użyć na zbieranie dat sta­
tystycznych i innych materyjałów, nie mnićj 
dla braku właściwych władz szkolnych o- 
iręgowych, nie zdołała rada szkolna kra­
jowa już po roku szkolnym 1868 ogłosić 
sprawozdania, i dlatego mniejszem obej­
muje oba lata szkolne i z obu czerpie ma- 
terjał do obrazu wychowania pubblicznego

S z k o ł y  l udowe .
Stan instrykcji elementarnej w kraju nie 

jył i nie jest dotąd kwitnącym. Organiza­
cja szkół ludowych, ich pian naukowy — 
metoda nauczania, obarczone znacznemi 
wadliwościami, utrzymują się jeszcze po 
dziś dzień jako pozostałość dawnego sy­
stemu wychowania; nadzwyczaj niskie do­
tacje nauczycieli i bardzo niedostateczne 
preparandy nauczycielskie nie dozwalają 
zasilać szkół należycie uzdolnionymi nau­
czycielami; brak, lub rozprężenie okręgo­
wych władz szkolnych, niedokładnie prze­
strzegany przymus szkolny i obojętność 
jeśli nie opór ludności, niewidzącśj bezpo­
średniego pożytku nauki szkolnej* nie wpły­
wają wcale na podniesienie liczby uczniów 
i uregulowanie ich frekwencji, lecz owszem 
przyczyniają się do tego, że znaczna część 
młodzieży, będącej w obowiązkowym wie­
cu szkolnym, — pozostaje bez wszelkie 
nauki.

W takim stanie zastała szkoły ludowe 
rada szkolna krajowa, rozpocząwszy dnia 
24 stycznia 1868 swoje czynności; a mi­
mo wszelkich starań zdołała tylko w po- 
jedyńczych wypadkach, o ile to było mo­
żliwe drogą administracyjnych rozporzą­
dzeń, i stosowniejszem obsadzeniem posad 
nauczycielskich, osiągnąć pewna, nie wiele 
znacząca naprawę wychowania ‘ elementar­
nego. Stanowcza naprawa wiekoweg-o złe­
go może być tylko dziełem stanowczej re­
formy ustawodawstwa szkolnego, a raczej 
now-o stworzyć się mających, duchowi cza­
su, stosunkom naszego kraju i ludności 
odpowiednich ustaw. Państwowa ustawa o 
szkołach ludowych z 14 maja 1869 roku 
wstawiła wprawdzie sprawę wychowania 
elementarnego na nowożytnem stanowisku; 
o ile jednak pociąga za sobą potrzebę wy­
dania kilku uzupełniających ustaw, o tyle 
nie mogła już teraz posłużyć radzie szkol­
nej krajowej za podstawę do przeprowa­
dzenia stanowczśj reorganizacji szkół lu­
dowych. Wszelkie działanie administracyjne 
w dzisiejszem położeniu pozostanie mało- 
znaczącem, jeśli nie ptonnem, żadna wła­
dza szkolna nie będzie mogła podjąć reor­
ganizacyjnej pracy, — dopóki nie‘nastąpi 
ustawodawcze nporządkowanie spraw szkol­
nych, do którego rada szkolna krajowa i 
ze swej strony projektami ustawodawczemi 
starała się i stara przyczyniać.

Skreśliwszy ogólną sytnację, przechodzi­
my do szczegółowego przedstawienia stanu 
szkół ludowych w Galicji.

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i . )

W iadom ości polityczne  
i korespondencje.

Lw ów . De pu t a cj a, wybrana na zgro­
madzeniu ludowóm, celem przedłożenia 
petycji sprawie o b r o n y  k r a j o w ó j  
zapytywała prywatnie przez przewodni 
czącego zgromadzenia, czy będzie przy­
jętą, na co otrzymała odpowiedź, że przy­
jęcie pięciu członków deputacji jest pra- 
wdopodobnóm. Wskutek tego tedy wy­
bierze deputacja ze swego grona pięciu, 
którzy będą jój reprezentantami i zostana 
przyjęci, do tych pięciu zaś będzie się 
mógł przyłączyć każdy członek delegacji, 
który zechce i będzie mógł własnym ko­
sztem udać się do Wiednia i Pesztu. 
Dotychczas prócz pięciu czy sześciu, wszy­
scy oświadczyli gotowość wzięcia udziału.

Przy tej sposobności przypominamy 
uchwalę tegóż samego zgromadzenia lu-s 
dowego, wzywającą rady miejskie i wo 
góle reprezentacje autonomiczne, by przy 
stąpiły do petycji. Spodziewamy się, że 
ze względu na najistotniejszy w tej spra­
wie interes kraju, który już znalazł wy­
raz w uchwale sejmowej dotąd niestety 
przez rząd nieuwrzględnionój, nasze ciała 
autonomiczne pójdą za tym głosem zgro­
madzenia ludowego i głosem swym po­
prą tę tak ważną sprawę.

Towarzystwo n a r o d o w o-d e m o k r a- 
t y c z n e  odbędzie -wkrótce w alne zgro­
madzenie, którego porządek dzienny bę­
dzie bardzo obfity. Prócz prawrdopodo- 
mój sprawy ponownych wyborów do rady 
miejskiej i wyboru nowych dwóch człon­
ków wydziału, stanie na porządku dzien- 
nym sprawa e m i g r a c j i ,  spraiva pro­
testu przeciw dążeniu do odłączenia Bia­
łej od Galicji i sprawa postępowania de- 
legacji, w którój wydział zamierza posta­
wić wniosek do rezolucji, iż delegaci nasi 
milczeniem w kwestji francuskiój, wscho- 
dniój i prusko-austrjackiego przymierza 
źle się zasłużyli narodowi. (Dz. Lw.)

Ze wsi 27 stycznia.
(A. So.) W  dwóch zeszłorocznych mo­

ich korespondencjach (Kraj nr. 246 257) 
poruszałem kwestję czy Francja może 

JjePub lik ą , w jaki sposób spodziewać 
się jój oswobodzenia, przypomniałem woj­
nę o sukcesję hiszpańską (r. 1701— 1713) 
scharakteryzow ałem  Napoleona I I I  i zro­
biłem  horoskop d la  P o lsk i w  razie upad­
ku branej,. D ziś  pom ów im y o innych
rzeczach, a p o p rzó d  n iektóre ó ^ f n e  n Z g  .

/ j  nieprzyjacielem  tak chytrym  iak sa 
Prusacy, ty le przebiegłym , w yrachow ał 
nym, zwinnym i z wielką trudnością da­
jącym się dekoncertować, a przytóm prze­
zornym, wszystko naprzód obliczającym 
i starającym się w każdym boju, jeźli 
nie jenjuszem, to siłą nad przeciwnikiem 
dominować, z takim mając do czynienia 
nieprzyjacielem, trzeba ogromnych zdol­
ności, niezachwianój akuratuości i potę- 
źnój siły, aby zwyciężyć. Francuzi są w 
pomysłach i wynalazkach jenjalni, Prusa­
cy w wykonaniu cierpliwsi i akuratniejsi; 
za Francuzami przemawia historja i wyż­
sza cywilizacja, za Prusakami pilność i 
skrzętność dorobkiewicza; Francja upoiła 
się zwycięztwami pod Arcoli, Lodi, Jena, 
Prusacy oddychają atmosferą Sadowy, 
chełpią się zniszczeniem Szleswiku, a 
przytóm wszystkiem nie dają się upoić 
zwycięztwami tej wojny'. Żaden naród 
me połączył w tym^ stopniu podłość; chci- 
wosć, impertynencję, wiarołomstwo i chęć  
zd ob yczy , co Prusacy. N apoleon  I nazwał 
N iem ców  id eologam i; n iechb y się teraz 
ich robotom  we Francji przypatrzył, a pe-

wnieby zdanie zmienił. Również jego prze­
powiednia, że Europa zostanie kozacką 
lub republikańską, nie Bprawdza sie, gdyż 
Europa mając teraz czterech cesarzów (bo 
i Turcja jest cesarstwem) oczywiście me- 
tamorfozuje się na cesarską. Z drugiej 
strony Francuzów prawie o nic w tój woj­
nie obwiniać nie można, tylko chyba to 
jedno, żeby mogli więcój zgodnie między 
sobą działać. Ale biją się heroicznie; stra­
ciwszy' przez zdradę całą armję i całą 
artylerję, literalnie w oczach nieprzyja­
ciela i literalnie wśród ciągłych walk two­
rzą nowe armje, leją nowe działa. Podo­
bnie jakby kto w czasie ogromnego po­
żaru sikawki i inne przyrządy ogniowe 
robił. Lecz czy' te heroiczne i na wszel­
kie uznanie zasługujące wysilenia na co 
się przydadzą, koniec wojny okaże. Że 
Francja nie ma dzielnych jenerałów, dziel­
nych oficerów, ona temu nie winna, bo 
cesarz zdrajca odzwyczaił ją  przez 18 lat 
zupełnie od służby' wojskowój, a jego je­
nerałowie jak  on byTli zdrajcami. Wśród 
szczęku broni, wśród huku armat uczyć 
się dopiero szermierki nie jest łatwo, ani 
też rozsądnie żądać można.

A teraz słowo o neutralności państw 
europejskich w obecnój wojnie. Austrja 
nie mogła iść Francji na pomoc, bo Au 
strja jest najstarszym wyobrazicielem mo- 
narchizmu w Europie. Czy kto słyszał, 
żeby skostniała dynastja posyłała swoje 
wojska dla obrony narodu, który tyle 
królów tronu pozbawił i republiką się 
ogłosił? Któż to przyczynił się głównie 
do oderwania całych Włoch od Austrji, 
jeźli nie wojska francuzkie w wojnie 1859 
r. i podstępna a przytym głupia polityka 
Napoleona 111 1866 r. pozwalająca na 
sojusz W łoch z Prusami do wspólnego 
uderzenia na Austrję? Powie kto: Wło 
chy powinny bydy Francji na pomoc pójść, ' 
bo 1 rancja wskrzesiła całość włoskiego 
państwa i przed 11 laty (r. 1859) krew 
za nich przelewała. Dobrze, ale nie trzeba 
zapominać, że dynastja włoskiego króla • 
jest z powinowaconą z Napoleonem III, 
który zdradziwszy Francję i oddawszy ją 
na łup nieprzyjaciela, miał, a może jesz­
cze dotychczas ma nadzieję panowania 
we Francji. Więc Włochy wspierając re­
publikę francuzką, nietylkoby działały 
przeciw monarchicznej formie swego kra­
ju, ale nadto szkodziłyby swemu powino­
watemu, któremu swój byt jako jednolite 
państwo zawdzięczają. Ńie trzeba zapo­
minać, źe każda polityka, a zwłaszcza 
polityka kraju, który wydał Machiavella, 
” JRe r,j<\ Ju<bl (wdzięczności, ale kocha
s t t i J  i T  d l Wle’ P °dstęp ie , w iarołom - stw ie i w  zdradzie A  że  taką sama po-
lityk e wyznają H oh enzol/erny obok ‘swój
tamibjno-domowój polityki krwi i żelaza, 
ztąd pochodzi przyjaźń między Włoeha- 
mi i I rusami, przyjaźń, o którój tak czule 
Wilhelm w piśmie do papieża wspominał.

Zapatrując się wyłącznie ze stanowiska 
statysty na całą tę -wojnę, jeden kraj mo­
że zastanawia: Anglja, ta sama Anglja, 
która wr wojnie o sukcesję hiszpańską 
uratowała Francję! Miałażby teraz Fran­
cja być dla niej mniój potrzebną? Ale 
wówczas rządził w Anglji minister Bolin- 
brok, człowiek wyższego poglądu, dzi- 
sieji angielscy' ministrowie są nader mierne 
talenta. Nadto w czasie wojny o sukcesję 
hiszpańską żonę Marlboruga, głównego 
wodza angielskiego przeciw Francji, obrf- ‘ 
ziła królowa angielska, w skutek czego , 
Marlborug popadł wr niełaskę i odwoła- . 
nym został. Teraz od początku wojny 
Wilhelm, Bismark i Moltke nieodstępnie . 
sami dozorują, więc pomyłka, niesnaski, 
rozdwojenie w pruskim obozie są rzeczy 
prawie niemożliwe.

Tygodnik krakowski.
[ Nadzwyczajna ankieta karnawałowo - panień­
ska — skutek kapitulacji Paryża czyli odro­
czenie ankiety aż do czasu po balu sybirskim— 
nadzwyczajne dokumenta pocztą gołębiową — 
Tygodnik wybawicielem z dyplomatycznego kło­
potu— drugi gołąb, n a  którego jednak już nićma 

miejsca.]

. .  - „Bo w Polsce tak: przy jednój pan­
nie znajdzie nieraz całe gimnazja i licea, 
a zaś korzyści z tych miłości małe i małe 
bardzo na późniój trofea. Rozdały wiele 
włosów, łez, powiązek, żadna nie weszła 
ztąd w małżeński związek.11 Mimowolnie 
przypominają się te wiersze Słowackiego 
patrząc na to co się tego roku dzieje w 
Krakowie w karnawałowej porze. Wszyst­
ko przeciwnie jak  było. Po inne lata na 
o a] ach aż miło było spojrzeć: w środku 

sali jakby ciemne tło obrazu, czarne 
traki, a naokoło wesołe wieńce powiew­
nych rusałek w tęczowych barwach. Tego 
foku zaś wszystko osowiało, czarne chmu- 
ry fraków gromadzą się do tanecznego 
szyku, ale osłupiałe pozostają w miej’scu 
jak  głodne kruki — bo rusałek jak  nie- 
nja, tak niema. A jeżeli nareszcie pojawi 
się na sali mama z panną, czyli raczój

panna z mamą, w tój chwili spada na mą 
cała akademicka albo technicka lawina 
dopominając się jak  łazarz o kroplę wo­
dy, bodaj o jednę t u r ę  jakiej polki. — 
Ten nadzwyczajny stan rzeczy spowodo­
wał kilku badaczy gospodarstwa narodo­
wego, że przedsięwzięli zbadanie przy 
czyn tego „ braku tęcz “, a na posiedze­
nie swoj'e mieli zaszczyt i mnie zaprosić. 
Badanie dało następujące rezultata:

Pytanie pierwsze: Czy w Krakowie brak 
panien?

Odpowiedź: Po części brak, bo wbrew 
temu co pisał Słowacki, precz wychodzą 
w małżeńskie związki; jednakże nie taki 
znowu brak, żeby sali balowej nie było 
czem napełnić. Wszakżeż na każdym ślu­
bie widzimy zawsze setkę dziewic cieka­
wych tego obrzędu.

Pytanie drugie: Dlaczego ledwie dwa­
dzieścia panien pojawda się na balach?

Odpowiedź: Najpierw ponieważ w 19tym 
wieku niema dzieci, dlatego niektóre ma­
my starają się, aby ich córki były jeszcze 
dziećmi — chyba żeby im wypadło pójść 
za mąż.

Powtóre, wpływ wypa dków europej­
skich tak poważnie umysły usposabia, 
źe zamiast na bale chodzić, wolą 1 panny 
czómś lepszóm się zająć, tak dalece, e 
być może, źe na przyszły rok zaczną 
nawet krakowskie panny uczęszczae na

wykłady w muzeum, naturalnie jeżeli tym­
czasem za mąż nie pójdą.

Po trzecie, wiadomo, że została znie­
sioną filja banku obrotowmgo, z czego 
pewne wynikają niedogodności.

Po czwarte, nie można mówić hop aż 
się przeskoczy, to jest dopiero po balu 
sybirskim i ogniowym. Informacje pością- 
gane od krawcowych okazały bowiem, że 
jest u nich mnóstwm sukien zamówionych, 
oczywiście na jeden z tych dwóch balów-. 
Słychać też, że dopiero na tych balach 
pokaże się lepsza strona Krakowa w całej 
swojej okazałości.

Jak dotąd, więc karnaw'ał nie zajmuje 
nas zbytecznie; koncerta o tyle, o ile; te­
atrowi udało się wykreślić z potrzeb na­
szych, wojna zaczyna już nudzić— i dali­
bóg nie wiedziałbym co w dzisiejszym ty­
godniku mam unieśmiertelnić, gdyby nie 
jedna w-ażna sprawa, którą zajmują się 
, aśnie. ojcowie miasta, a ztąd wynika, 
ZG P'-'yinny się nią zająć i mamy miasta 

oórki miasta.
Ojcowie miasta mają wybrać delegata 

swego do rady szkolnej, już niejakie w tój 
sprawle poczyniono kr'oki; ja  zaś jestem 

I '\  ,szczęśiiw’óm położeniu, że jeden 
i  S ębi uiarjackich, zapewne zabłąkany, 
przyniósł mi zwitek papierów, które z tą 
j prawą zdają się stać w związku. Są to j 
18 ó7 Ule wiem czy prywatne czy publi­

czne, czy tajemne czy jaw-ne, nie wie­
działem też co z niemi zrobić i dlatego 
postanowiłem umieścić je  w Tygodniku, 
a może ktoś z publiczności lub z ojców- 
miasta powie mi co z niemi zrobić. Listy 
te są następujące:

I.

N a b a r a n i e  w styczniu 1871.

Kochana sekcjo szkolna. Jestem do 
głębi wzruszony, że oceniając „ s y t u a ­
c j ę  o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a 11, oddając 
hołd moim zasługom około zakładania 
banków, kolei i wyrobu piwa, jak  ró- 
wnież splendorowi, na mnie spływał 
ze znanych „dobrych chęci) mego brata, 
uznałaś we mnie kwalifikacje Konarskie­
go. Według ciebie kwalifikacje te nadają 
mi prawo do zasiadania w radzie szkol- 
nój — według mnie zas wcale^ tych kwa 
lifikaeji nie posiadam, gdyż i bez tego 
braci szlachcie o „sytuacji obecnego po­
łożenia11 prawić potrafię. Mniejszaby je ­
dnak o to , boć osoba zaszczyca urząd, 
nie urząd osobę, ale cóż kiedy mnie się 
ani śni o tem , żeby mieszkać we Lwo­
wie, mnie, który nawet w Nabaraniu nie 
siedzę, ale jeżdżę po świecie dla kuracji. 
W projekcie twoim widzę więc tylko 
hołd i czołobitność dla mojego domu na- 
baraniego i dlatego nie przestanę chować

cię w mojój łasce, ile razy sobie na cie­
bie wspomnieć raczę.

m. p. H rabiape.
II.

W w a g o n i e ,  w styczniu 1871.
Poczciw-a sekcjo szkolna. Prawda, źe 

z majątku, jakim mnie mój ojciec obda- 
rzył, staram się robić jak  najlepszy uży­
tek i pamiętam jak  mogę także o szkol 
nój młodzieży - -  żeby jednak dlatego 
chciec mnie robić Kołłątajem i zasadzić 
do biura w- radzie szkolnój, tak jakbym 
me miał z czego żyć? a pfe sekcjo, zbla- 
mowałaś się fatalnie.

Twój 117... (nieczytelne).

III.
Wi l ke l ms hóke ,  w- styczniu 1871.

Łaskawa sekcjo szkolna prześwietnej 
rady miejskiój w Krakowie!

Jestem obecnie bez posady, a zawsze 
przecież do panów-  się liczę, bo jakie 
takie kilkadziesiąt miljonków umiałem so­
bie uciułać. Jako dla p a n a  spodziewam 
się, źe zechcesz być pokorną i zapropo­
nujesz- mnie do Rady szkolnej. Wpraw- 

, dzie jestem „obcokrajow-ym11, niemniej 
jednak Polskę nieraz miałem na ustach, 
a zresztą czemże ja  jestem gorszym od 
hr. A. P. np. lub od innych, pisałem 
przecież różne dzieła o a r t y l o r j i ,  a obe­

cnie i p r a w e m  polskićm sie  zaimuuiz%‘;zXdom°t
m. p. N apoleon III . 
IV.

List czwarty i ostatni jest nader nie­
czytelny — ledwie niektóre słowa można 
odcyfrować:

 kolego..................  dw-ie sroki
  radziectwo szkolne p ro fesu ra ....
tam  adw-okatura-profesura.. . .  t u . .
ręka rę k ę ........... poprzeć . . . .  źe tam po­
szukiwanie................ diariuszów- z 14 w.—
Helcel mów-i, że istnieją dopiero od
16 w  niechże tam mówi..................
bliższa koszula c ia ła ......................... jeden
drugiemu.................................. tw ój..........
Peking  m andaryn .........

W chwili kiedy to piszę, w-pada dzi- 
wnem zrządzeniem drugi gołąb i przy­
nosi mi drugi zwitek — patrzę, a to 
rozmaite sekreta o d e l e g a t a c h  g a l i ­
c y j s k i c h ----  Pokazuje się więc, że oni
sann a n i  mów- i ą ,  a n i  p i s z ą ,  alezato 
o n i c h . . . .  da się w swoim czasie nie 
jedno powiedzieć.
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Obecna wojna ma także wiele podo­
bieństwa co do Prus z wojnami o Szląsk 
(1740 i 1742), tudzież ze siedmioletnią, 
wojną, (1756—63), jakie Prusy z Austrją, 
Francją i Rossją toczyły. Wówczas Prusy 
były małem państwem a co dokazyw ali: 
jak kradli, rabowali, palili, mordowali, 
aby cudze prowincje sobie przywłaszczyć. 
O tych zbrodniach wydał przed rokiem 
morawski historjograf Dudik nader cie­
kawe współczesne pamiętniki (w języku 
łacińskim ), kropla w kroplę dzisiejszą 
Francją przypominające. W  siedmioletnej 
wojnie zbito Fryderyka pod Kunnersdor- 
fem (r. 1759) zupełnie, źe tak powiem na 
kwaśne jabłko, jednak ocucił się i dalćj 
wojnę prowadził. Kto zna pilność pruskie­
go rządu, ten wie, ile przez 130 lat, które 
od owych czasów minęły, Prusy się wzmo­
cniły, a przez rozszarpanie Polski nie 
mało terytorjalnie powiększyły. I  dla tego 
tak  jest Francji trudno oprzeć się tym 
najezdnikom, chociaż z drugiej strony wa­
żne zachodzi pytanie, czy Francuzi do­
prawdy może już są przekwitłym naro­
dem, skoro zdrajcę Napoleona I I I  tyle 
lat na tronie cierpieli i bardzo wiciu mię­
dzy niemi z jego rządów byli zadowoleni. 
Bo gdzie zdrada tam trucizna, a trucizna 
to śmieć.

Wiedeń 28 stycznia.
q. Od trzech dni z wytężoną uwagą 

wszyscy spoglądają na Paryż, pogłoski i 
wiadomości prywatne. Każą się obawiać 
katastrofy i poddania się Paryża wskutek 
głodu. Bombardowanie okazało się nie­
potrzebną dekoracją wojskowego brutal 
stwa. Niema dotąd potwierdzenia urzędo­
wego ani zjednćj ani z drugićj strony, 
czyli istotnie p. Juljusz Favro w imieniu 
rządu francuskiego traktuje o kapitulację 
Paryża w obozie pruskim i czyli istotnie 
przebywa w W ersalu?

Źe jednak wskutek ostatnićj akcji mi­
litarnej, którćj celem było przełamanie 
linji oblężniczych Prusaków, przyszło do 
nieporozumień, zwątpienia i objawów nie­
zadowolenia w Paryżu, widać z dzienni 
ków paryzkich. Być więc może, że zło­
wrogie wiadomości prywatne nie są bez­
podstawne. Inna rzecz, czyli Bismark w 
swój bucie t e r a z  postawi warunki łago­
dniejsze? i czyli większość jeźli nie na­
rodu francuskiego, to ludności Paryża 
zgodzi się na przyjęcie upokarzającćj ka­
pitulacji bez spróbowania jeszcze r a z , 
czyli się arrnji kilkakroćstotysięcznćj nie 
uda przełom ?

W  każdym razie chwilowo rzeczy 
stoją dla Francuzów gorzój, jak  przed 
bitwami stoczonemi przez jenerałów Chan- 
zy, Faidherbe i poczęści Bourbaki, bo to 
nie mogło być nikomu . tajuóm, że jeźli 
się Prusakom uda, raz po raz zniweczyć 
usiłowania armji francuskich, spieszących 
Paryżowi na odsiecz, stolica państwa wy­
głodzoną być musi.

W  abstrakcji wolnoby przypuszczać, 
że naród, który zdołał po upadku ceza- 
ryzmu i ubezwładuieniu jego wójsk, wy­
dobyć z siebie taką siłę moralną i mate- 
rjalną, źe cały świat wprowadził w zdu­
mienie, i teraz, i późnićj ciągle i ciągle 
wzmacniać się będzie, i wzrośnie w ol- 
bizyma; mieliśmy przykład na Hiszpanji 
za Napoleona I.

Ale tu ani analogja, ani kombinacje 
prawdopodobieństwa na nic się nie przy­
dadzą.

Z tćj samój premissy mogą się wyło­
nić w praktyce odmienne rezultaty. Nie­
powodzenia, acz wielkie, upadek nawet 
Paryża, mogą tak samo osłabić jak  spo­
tęgować ducha, zdenerwować naród, jak  
go popchnąć do ostatnich gwałtownych 
i ogół narodu obejmujących wysileń.

Życzenia i westchnienia nasze są po 
stronie sprawy szlachetnćj, więc francu- 
skićj, ale specjalnie wilhelmowskie „zrzą­
dzenie Boskie“ może nas zasmucić.

W  żadnym razie nie uznamy i szukać 
nie będziemy winy w braku gorliwości 
i ducha „katolickiego1*, bobyśmy w ana- 

itycznym rozbiorze wypadków świata do- 
lszli do konkluzji, że wielkie rezultaty 
w sprawach świeckich tego świata dosta­
ły  się w udziale akatolickim władzom czy 
narodom; v id e :  Moskwa, Ameryka, Prusy; 
a odwrotnie: Polska, Austrja, Hiszpanja, 
Francja.

Nie mięszając jednak jednego z drugićm, 
musimy powiedzieć, że wszędzie przy­
czyn złego dopatrzyć łatwo, byle ich nie 
szukać w obłokach.

Wiedeń 29 stycznia.
q. Ciągle przychodzą depesze sprzeczne 

do bióra „austr. korespondencji11 i do 
osOb prywatnych, w których pomięszane 
są wiadomości o zawieszeniu broni, a ka­
pitulacji Paryża i o punktach przedugo- 
dnych pokoju. Trudno wykombinować na­
wet, co jest prawdziwem, a nawet tylko 
podobnćm do prawdy, — tak wszystko 
jest chaotyczne, źe wolno nawet wierzyć 
choćby baśniom o rokowaniach napoleoń­
skich z Prusakami.

Nieprzyjemne zrobiły wzaźenie urzę­
dowe wiadomości z Paryża o rozruchach 
choć stłumionych, bo dowodzą, źe ręka 
nieprzyjaciela mięsza karty  i to w mo­
mencie krytycznym, gdzie potrzebna so­
lidarność i energja wszystkich.

Depesza delegacji „rządu obrony k ra­
jow ej11 z Bordeaux p r z e d w c z o r a j s z a  
zaprzecza wiadomościom Timesa co do 
kapitulacji Paryża rozsianym, dodając, 
że gdyby się toczyły rozprawy o rzecz 
takiej doniosłości, zapewnie członkowie 
rządu w Bordeaux byliby o tćm zawia­
domieni urzędownie.

Niektórzy upatrują w tćj emanacji naj­
sprężystszego członka Gambetty rodzaj 
zastrzeżenia, jakoby opór uorganizowany 
na prowincji miał być wciągnięty w kom ­
binacje ' pokojowe w Versailles, gdyby 
tam w istocie rzecz o zawieszenie broni 
lub kapitulację Paryża się traktowała 
między Bismarkiem a Favrem.

Peszt. Delegacja rajchsratowa przyjęła 
załatwienie rachunku i kredyt dodatkowy 
z r. 1868.

Z powodu petycji w sprawie rzymskiój 
przemawiał H e r b s t :  Sprawa rzymska 
nie jest religijną ale polityczną, jest tu 
potrzebną ostrożność, żeby polityki zewn. 
nie skompromitować. Nagana W łoch na­
raziłaby stosunki Austrji do mocarstw, 
a byłaby zupełnie bezcelową. Dlatego, 
że naruszono uczucia pewnej części lu- 
ści, ma Austrja kark  swój nadstawiać? 
(oklaski). W niosek o przekazauie petycji 
rządowi, za czćm był i p. Czerkawski, 
odrzucono.

W  sejmie węgierskim poseł Stratimiro 
vies w odpowiedzi hr. Andrassemu rzekł: 
„Gdy pedane przez prez. ministrów pre- 
misy i doniosłość czułości z Prusami są 
mylne i nieistniejące, owszem czułość ta 
jest urzędową abdykacją z naszego stano­
wiska państwowego, nie, odpowiedź prez. 
ministrów wcale mnie nie zedawalnia.“ 
Poseł zapowiada wniosek względem dy­
skusji o polityce austr. Zastrzega się, że 
nie jest przeciwny jedności niemieckićj, 
lecz potępia małoduszną i uprzedzającą 
czułość przeciw dumnemu zdobywcy, któ­
ry naszego naturalnego sprzymierzeńca 
Frencję powalił o ziemię, naruszył ró­
wnowagę Europy, a któremu nasz rząd 
zamiast armatami, odpowiada przychle- 
biającemi się notami.

Poseł Iranyi postawił interpelację, czy 
rząd wraz z innemi neutralnemi państwa­
mi chce działać w tym celu, żeby Prusy 
postawiły sprawiedliwe warunki pokoju.

W  del. węgierskićj zdała sprawę ko­
misja sześciu, wysadzona do rewizji ma­
gazynów wojskowych. Komisja zrewido 
wała zapasy w Peszcie, w Budzie, Bninie, 
Ołomuńcu, Pradze, Wieliczce, Gracu, Ko­
mornie, Szolnoku, Aradzie i Karlsburgu. 
Zapasy znaleziono według wykazów, lecz 
stwierdzono, źe kons. Skene nie dotrzy­
muje terminów.

Francja.
St. Etienne (Loire) 23 stycznia.

J. Z. [ W y j ą t k i J . *) Jaka je s t  opinja
F rancji?  — domaga się ona wojny na 
zabój, nie dla zadowolnienia ambicji, nie 
dla zemsty nawet, ale dlatego, źe wywie­
siwszy sztandar wolności, w imię której 
zwycięża hordy pruskie, — chce, by tej 
samćj wolności i inne ludy doznały. — 
Gembctta kilka dni temu powiedział, „źe 
to tylko początek wojny,11 a słowa te po­
twierdzają się ogromnemi przygotowania­
mi w całym kraju. —  Dziś wszystkie fa­
bryki żelazne nietylko rządowe, ale i pry­
watne wyrabiają bziała, ogromna ich ilość 
przychodzi z zagranicy — puszkarze o- 
trzymali prawo robienia broni wojskowćj, 
którćj już tak  jest wiele, źe wszystkie 
sklepy, nawet korzenne, złotnicze, jub i­
lerskie , obok dawnych tow arów , umie­
szczają w wystawie swoich okien kara­
biny, fuzje, pałasze i t. d. A gdy w P ru­
sach widocznym jest brak ludzi i gdy 
powołują już młodzież l81etnią, we F ran ­
cji bynajmniój tego braku nie czuć. Re­
sztki wojska regularnego i gwardje ru­
chome wystarczają dostatecznie na pobi­
cie Prusaków , a z uwolnieniem Paryża 
przybędzie Francji 300,000 doskonałego 
wojska. I  wtedy zacznie się wojna na 
dobre. Lecz mieszkańcy Niemiec mogą 
być spokojni, wojsko francuzkie nie po­
niesie do ich krajów zniszczenia, pożogi 
i śmierci — podobne barbarzyństwa mo­
gą tylko dokonywać ludzie pod rozkaza­
mi Wilhelmów i Fryców. Wojsko fran­
cuzkie pod sztandarem wolności lojalną 
i nadal prowadzić będzie wojnę z nie­
przyjaciółmi swego kraju.

Ostatnich kilku dni użyłem na prze­
jażdżkę po Francji i miałem sposobnnść 
przekonania się o słuszności moich twier­
dzeń. — Duch wojenny wzrasta, organi­
zacja postępuje i biada Niemcom, gdy 
wszystkie siły Francji zostaną wprowa­
dzone na linję bojową.

Francja jest krajem tak  bogatym , jćj 
zasoby są tak  wielkie, żo chociaż w je- 
dnćj jćj części wojna trwa i pociąga za 
sobą wszystkie następstwa, — to wszakże 
w reszcie kraju zupełnie tego nie znać. 
Handel i przemysł bynajmniój niezatrzy- 
mane, — po wielkich miastach życie wre 
jak  i daw nićj, teatra i cafćs - chantants 
ściągają zawsze wielu amatorów, — dzien­
niki tylko mają większy odbyt, a zapeł 
nione są suskrypcjami na rannych, na ro ­
dziny wojskowych, na więźniów francuz- 
kich w Niemczech, na fabrykację dział i 
kartaczownic i t. d.

Po ulicach spotyka się ogromną ilość 
wojskowych rozmaitej broni. Szczególnie 
ciekawy widok pod tym względem przed­
stawia miasto Lion. T ak  ogromny na­
pływ cudzoziemców ze wszystkich części 
świata w rozmaitych kostjumach wojsko­
wych, źe dla zaspokojenia swćj ciekawo­
ści można stać całemi godzinami po uli­
cach. Place des Terreaux jest pied' a terre 
dla tych wszystkich cudzoziemców. Na 
tym płacu są biura werbunkowo, liczne 
kawiarnie i kwatery wyższych oficerów, 
dlaczego tćź więcćj się tam słyszy języ ­
ków cudzoziemskich, jak  po francuzku. 
Przybywający Polak może usłyszeć mo­
wę polską i spotkać polonusów w konfe- 
deratkach , czamarach , wysokich butach, 
zupełnie, jak  na rynku krakow skim , a 
dla większćj przyjemności widzieć w o- 
knie jednego kuśnierskiego magazynu 
konfederatki różnego kroju i koloru.

Nietylko Polacy , A nglicy , Hiszpanie, 
W łochy, W ęgrzy, Rumuni licznie przy­
byw ają, aby zaciągnąć się pod sztandar 
wolności, ale Amerykanie wielką liczbą 
chcą dowieść światu solidarności ludów i 
i słuszności sprawy francuzkiój.

Gzy rząd pruski może się poszczycić 
sympatją jakiegoś narodu , czy chociaż 
jeden cudzoziemiec walczy pod sztanda­
rem pruskim ? N ie! Woli on wysyłać 
swoje hordy na rzeź, każe palić i ni­
szczyć obcy k ra j, by dojść do-celu am­
bitnego, ale na uciechę wszystkich ludów

*) Podajemy tę korespondencję , lubo liczy
ona jeszcze na Paryż , bo trzeba w ied zieć, co 
myślały i co robią prowincje. Bed.)

uciśnionych, Francja zwycięży. Sprawie­
dliwość jest silniejszą od gwałtu i prze­
mocy — niedługo spostrzeżemy to w sku­
tkach obecnćj wojny.

W  dniu, w którym byłem w Lionie, w 
wielkim teatrze grano operę „Guillaume 
T e ll,“ podnosząc tern samóm patrjotyzm  
i poświęcenie się, a w teatrze rozmaito­
ści dramat „Charlotte Corday11 i „La P er­
mission de Minuitu — wspominam o tćm 
dlatego, źe obecna wojna nie dała się tak 
we znaki Francji, jak  Prusom. —  W  ca­
łych Prusach bieda, nędza i żałoba, a we 
Francji żyje się po dawnemu, — obok 
patrjotyzm u, organizacji wojsk i lania 
dział, życie nie zmieniło się, a przynaj­
mniej bogactwo kraju nie daje tego po­
znać; więc słusznie Gambetta powiedział, 
„że to tylko początek wojny.11 Gdyby 
Francji szło o p o k ó j, to z poniżeniem 
siebie, mogła go podpisać po Sedan, — 
następnie po kilku wielkich zwycięztwach 
francuzkich mogła go podpisać z małą 
tylko ofiarą; lecz dziś, kiedy Francja 
zdobyła się na tyle^ofiar, kiedy postawi­
ła  armję wyrownywąjącą pruskićj, dziś 
po czynach barbarzyńskich dokonanych 
przez Niemców na ziemi francuzkiój, po 
cudach waleczności młodego żołnierza, 
przy gotowości całego narodu do poświę 
cenią się, F rancja pójdzie do ostateczno­
ści i w końcu zwycięży.

Hyeres (Var) 22 stycznia. 
( P o d a j e m y  t y l k o  w y j ą t k i  z k o ­

r e s p o n d e n c j i  — gdyż większa część 
wiadomości jest już spóźnioną. Red.)

K .) Pomoc dla Paryża ociąga się i o ile 
się zdaje , ociągnie się długo, lecz nie 
można o to rząd lub jenerałów obwiniać. 
Oczyszczone armje z jenerałów dających 
się zawikłać w intrygi jakiego stronnic­
tw a, są dziś bez wyjątku pod dowódz­
twem dzielnych i uczonych mężów. Bez- 
przestanny opór siłom najezdniczyin, czer­
piącym w przeszłych zwocięztwach po- 
chop do nowych, świadczy, źe mimo tyle 
niekorzystnych warunków Francuzi z wal­
ki nie odstąpią i w tćj właśnie wytrwa­
łości okazuje się ich potęgą. Po klęsce 
Francuzów w Sedanie zdawało się Niem­
com, źe naród ogołocony z sił wojsko­
wych błagać zacznie o pokój: ogłoszenie 
rzeczypospolitej zniweczyło te nadzieje. 
Każdy dziś jest żołnierzem , a co lepić] 
każdy oswoił się z tą m yślą, źe lepiej 
zginąć aniżeli widzieć zwyciężoną i roz­
szarpaną ojczyznę. Poznano już, źe mimo 
niewyczerpanego ciągu zwycięztw Prusa­
cy nie są ci olbrzym i, których widok 
sprawił popłoch, i że cała ich siła była 
wynikiem wybornćj artylerji i potrzebnćj 
karności, w czćm też starano się im wy­
równać. Lecz deszcze, śniegi, zimna u- 
trudniają przewóz sprzętów wojennych, 
są przyczyną licznych chorób i przymu 
szają do powolnych kroków. Jen. Chanzy 
szybkim odwrotem nie dał się otoczyć 
Prusakom: odnawia swe wojsko i gotuje 
się do nowych kroków. Jen. Faidherbe 
obecnie w St. Quentin o 30 mil od Pa
ryża żołnierzy swych w częstych utar­
czkach hartuje. Jen. Bourbaki ma kam- 
panję, zapóźno może zaczętą, utrudnioną 
przez nadzwyczajne zimna, których wielu 
znieść nie mogą, i tak  onegdaj przybyło 
do Narsylji z tej tylko armji przeszło ty­
siąc chorych, i nie na tćm , m ówią, bę­
dzie koniec.

Stan Francji w pewnych względach się 
polepsza, a to widome powodzenie jest 
skutkiem usiłowań Gambetty do którego 
coraz bardziej naród się przywiązuje. 
Młody adwokat, który dał się poznać 
izbom piorunującą wymową, zatopiony, 
mimo dręczącej choroby, w bezustannćj 
pracy, odżył przy ogłoszeniu rzeczypos- 
politćj i stał się nowym człowiekiem, 
zdolnym do wszelkiego przedsięwzięcia. 
D ał on niezrównany popęd organizacji 
sił wojskowych i zapałem swoim, wiarą 
w przyszłe zwycięztwo Francji, zdolnoś­
ciami swemi zyskał poważanie u całego 
prawie narodu. Niektóre cudzoziemskie 
dzienniki nie mogą się wy dziwić jakim  
sposobem jeden człowiek, ktorego władzy 
żadne izby nie potwierdziły, na pierwsze 
zawołanie, może rozporządzać życiem i 
złotem n arodu : nie pojmują oni, źe na­
ród, tyle razy oszukany przez cesarstwo, 
w Rzeczpospolitą, to jest w jej naizna- 
komitszą osobistość położył swą ufność, 
która zawiedziona nie będzie. Słowa Gam- 
betty : „Zawarliśmy ngodę z zwycięztwem 
albo ze śmiercią11, przeniknęły umysł każ­
dego : każden bowiem wie, źe z takićm 
tylko postanowieniem, cześć i sława na­
rodu będą ocalone.

—  [ W o j n a  i  p r z y s z ł o ś ć  F r a n ­
c j i ] .  Revue des deuv Mondes z 1 stycznia 
1871 r. zamieszcza następujący list znane­
go profesora p. V i t o t , L który tu w cało­
ści podajem y:

Ciąg dalszy.)
W  następnym bowiem numerze tego sa­

mego dziennika znalazłem wyciągi z roz­
maitych najpoważniejszych gazet niemiec­
kich, jak Kolońskiój,Śzląskiej Wrocławskiej, 
Lipskiej, które wszystkie zgodnie wspomi­
nają o krwawych walkach, które poprze­
dzały i który nastąpiły po wzięciu Orleanu. 
Dzienniki te, podawały_ szczegóły techni­
czne o rozpołożeniu wojska, —  o ruchach 
strategicznych, słowem  dawały jeszcze ko­
rzystniejsze wyobrażenie o nowych naszych 
armjach, niż to czyniła proklamacja kró­
lewska. Nie można więc było przypuścić, 
aby wszystkie te dzienniki, tak rozmaitych 
przekonań i poglądów , zmówiły się umyśl­
nie, aby pisać o zaciętym oporze gdyby 
go niebyło, aby pisać o waleczności m ło­
dych naszych żołnierzy, gdy dotąd o woj­
sku nasrem wspominały zawsze z nieudaną 
pogarda. —  -Nie to nieudanie wszystko —  
to prawda. Tak prawda, i wątpiące umy­
sły  naszej stolicy, niewierni i nerwowi —  
którzy dotąd widzieli wszystko czarno, m o­
że dla tego, aby sobie oszczędzić rozcza­
rowania, lub przysporzyć miłych niespo­
dzianek, muszą dziś wyznać, muszą uznać 
za fakt nieodw ołalny, że nietylko Paryż

stanął wytrwale na czele oporu przeciw 
najazdowi barbarzyńców. Że Francja cała 
idzie śladem Paryża, że pośród prowincji, 
jak wśród murów naszych, wszyscy w sze­
regi spieszą, zbroją się, ćwiczą, iż mimo 
mrozów, trudów, niebezpieczeństw, cierpień, 
wszyscy spełniają swą powinność w imie 
m iłości O jczyzny!

Czem pewność tego faktu dla mnie, te­
go niezdołam Panu powiedzieć. Francja 
uzbrojona jak P a ry ż! Francja przejęta zgro­
zą swego położenia, dumna i  groźną, chci­
wa walki i wolności, to już prawie zwy­
cięztwo, choć to dopiero wróżba zwycię- 
ztw a! bo przynajmniej honor już ocalony. 
Nie żąda Pan, abym to ostatnie uczucie 
przeceniał, przyznaję, iż honór nieda życia 
narodowi, lecz wierzę, iż bez honoru na­
ród, choćby wszystkie warunki życia po­
siadał, jest już na śmierć skazany.

Po tem wszystkim, zrozumiesz pan dla 
wyrozumiały jestem  dla ubiegłego roku —  
mimo wszystkich okropnych w spom nień , 
które na nim ciążą. Rozgrzeszam go za złe 
które nam przyniósł. Upadek cesarstwa i 
uniknięcie pospiesznego pokoju, to są już 
powody porozumienia szczerego między na­
mi i ubiegłym  rokiem, a co więcej prze­
mawia jeszcze za nim, to te wyznania wro­
ga o powstałych nowych naszych armjach 
i o ich waleczności. Bo w fakcie tym nie 
tylko widzą dowód hartu i dzielności, któ­
ry nam przynosi zaszczyt lecz widzę po­
czątek naszego odrodzenia. A wierzaj mi 
pen w tóm jednem  jest wszystko jest cała 
nasza przyszłość. Może B óg będzie już m i­
łosierniejszym dla nas ? m oże zobaczy żeś­
my już przeszli całą próbę cierpień —  te 
klęski jakiemi nas "doświadczył, te plagi 
jakiemi nas dotknął, że aż niebo Syberji 
rozbił nad nami —  może to już koniec 
naszej kary? Od trzech miesięcy zaprawdę 
sami tylko pomagamy sobie, może truda­
mi tymi zasłużyliśmy już sobie, aby z ko- 
leji o n nas wsparł teraz.

Nieśmiem przytoczyć jedno z tych wy­
rażeń właściwych Bosuetowi, —  nieśmiem  
rzec: „Czego chcesz więcćj od nas o B o­
że? 11 Lękałbym się aby mi o n  nie odrzekł; 
„ N i e  w s z y s t k o  j e s z c z e 11 a przecież 
zrobiliśmy już nie m ało, aby zasłużyć na 
przebaczenie! Przecież ta młodzież, która 
przyznaje, iż dawniej wiodła życie więcej 
jak lekkomyślne i niegodne —  dziś od- 
pokutowuje przeszłość i ginie po bohater­
sku. Księża nasi, którzy może nieraz zbyt 
uganiali za złotym cielcem, i zbyt chętnie 
wspierali podwaliny cezaryzmu patrz o P a ­
nie ! jak dziś pod gradem kul spieszą od 
szukać braci swych skrwawionych i kona­
jących. Miejmy więc nadzieję, iż tyle po­
święcenia, wymodliło dla nas przyszłość 
lepszą, wymodliło miłosierdzie Boże, i  że 
rok przyszły będzie lepszym  dla nas. Do 
tćj więc lepszej" przyszłości, ku temu no­
wemu rokowi zwracają się wszystkie nasze 
nadzieje i modlitwy.

Prowadźmy dalćj rozpoczęte dzieło, —  
bądźmy wierni nadziejom naszym i obo- 
wiązokom —  a obowiązek nasz jest prosty 
bardzo.

W y Francuzi z departamentów, powstań­
cie wszyscy, zbrójcie się co żywo. spieszcie 
w szeregi armji, bo w tym jedyna i  osta­
teczna nasza nadzieja. —  A szczególniej 
bądźcie zgodni przyjmujcie w imie cnót o- 
bywatelskich, tę ciężką p rób ę, która na 
nas spadła, krwią waszą i waszym potem  
zdobądźcie tę Rzeczpospolitą, dajcie jej ten 
chrzest święty.

Przyjmcie bez szemrania rozkazy, cho­
ciaż może zbyt niebezpieczne i niedość wy­
dane z umiarkowaniem, —  niech przede- 
wszystkiem siłę stworzy z g o d a !  Jeżeli 
są usterki do naprawienia, to pracę tę speł­
ni siła przed którą wszystko się korzyć 
powinno „wola narodu11 —  lecz żeby po­
tęga ta m ogła działać w stanowczej chwili 
to przedewszystkiem trzeba mieć Ojczyznę, 
to jest ziarnie wolną od najazdu —  od wro­
ga. Niech to jedynym będzie waszym ce­
lem, jedynem  zadaniem.

(Dokończenie nastąpi.)

Rumunja.
[ L i s t  k s .  K a r o l a ] .
Książę Karol wystosował do jednego 

przyjaciela swego w Niemczech następu­
jący list:

Szanowny przyjacielu! Dawno już nie 
dałem Ci znaku życia. Gdybyś jednak 
choć przez jednę godzinę był przy moim 
boku, przekonałbyś się jak  mało mam 
czasu i jak  dużo pracy, trosk i rozczaro­
wań mnie gnębi. Pięć lat już mija od cza­
su kiedym się zdecydował stanąć na cze­
le kraju tak bogato wyposażonego przez 
naturę a jednak pod innemi względami 
tak ubogiego, a jeżeli okiem wstecz rzu­
cę na ten przeciąg czasu tak krótki w ży­
ciu narodu, tak  znaczny w życiu jedno­
stki, muszę p rzy zn a ć  sobie, że dla pię­
knego kraju tego strasznie mało zrobiłem. 
Często pytam siebie samego czyja w tem 
wina, czy moja, który nie znałem cha­
rakteru tego ludu, czy też ludu tego, któ­
ry  ani kierować sobą nie pozwala ani sam 
sobą kierować nie umie? Liczne podróże 
moje w obu księstwach, w których mia­
łem sposobnośćpoznania wszystkich warstw 
narodu, przekonały mnie, źe wina nie cię­
ży ani na mnie ani na narodzie, ale tyl­
ko na tych, którzy w kraju urodzeni na­
rzucili się krajowi na przewódzców. L u­
dzie ci bowiem, wychowani i wykształce­
ni za granicą pragną tylko zasady war- 
tające za granicą, któremi przesiąkli, prze­
nieść do kraj u swego i w utopije gwał­
tem oblec je formy, bez względu na to, 
czy stosunki własnego kraju  na to ze- 
zwalają.

Tym sposobem nieszczęśliwy kraj ten 
przeszedł gwałtownie i nagle z pod naj­
większego ucisku bez przejścia stopnio­
wego, do najliberalniejszćj konstytucji ta ­
kiej jakiej żaden inny kraj w Europie nie 
ma. Doświadczenia moje uczą m nie, że 
okoliczność ta ,  tćm fatalniejszą jest dla 
Rumuńczyków o ile im zbywa na cno­
tach obywatelskich potrzebnych do jakićj 
takiej formy rządu republikańskiój.

Gdybym do kraju tego nie tak  bardzo

z całego serca się przywiązał, dawno już 
straciłbym wszelką cierpliwość. Teraz je ­
dnak zrobiłem o s t a t n i ą  p r ó b ę ,  która 
bezwątpienia w oczach tutejszych stron­
nictw jakoteż ultramontańskich przewódz­
ców, będzie dowodem braku miłości k ra­
ju , dla tego, źe porzuciłem -wszelkie wzglę­
dy [osobiste i poświęciłem popularność 
moję.

Uważałbym to jednak za niewypełnie­
nie obowiązku mego, gdybym dłużój mil­
czał i przyszłość kraju oddał na pastwę za­
biegom i machinacjom stronnictw-W praw­
dzie wiem, źe ten, który ma odwagę po­
wiedzenia prawdy i nie obwijania rzeczy 
w baw ełnę, najczęścićj sprawę przegry­
wa, i tak może i mnie się powiedzie. Ta 
ednak zachodzić będzie różnica, którą 

chętnie uznaję, źe zawsze wolno mi bę­
dzie wrócić do swobodnego spokojnego 
życia na łono domowego szczęścia do u- 
kochanćj ojczyzny, która ja k  magnes sil­
ny przyciąga mnie zawsze w gorzkich 
chwilach. Żal mi tylko, źe dobre chęci 
moje zapoznane są i napotykają na nie­
wdzięczność. Ponieważ jednak dzielę los 
ten z wieloma śmiertelnikami, więc po 
cieszę się tćm i zapomnę w ścisłych sto­
sunkach w waszem kole o wszystkiem , 
czegom niegdyś tak gorąco pragnął.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Dla jeńców  francuzkich złożono w admi­
nistracji K raju: Józef Chladek 3 złr.

Na w ychodźców polskich we Francj
złożono w administracji K raju: Józef Chladek 
4 złr.

Na Sybiraków złożono w administracji 
K raju: Józef Chladek z Zatora 3 złr.

Odbieramy następujący list:
„Kraków, 28 stycznia.— Jeden korespondent 

z Bordeaux rzucił bardzo dawno trafną myśl, 
aby rolnikom francuzkim przyjść w pomoc 
zbierając dla nich ziarna do zasiewów przyszło­
rocznych. Sadz;, źe myśl tę należałoby dalćj 
rozwinąć, a mianowicie poźądanćm byłoby, że­
by towarzystwo rolnicze i rady powiatowe tćm 
się zajęły. Szanowna redakcja powinnaby upr** 
sić jakiego gospodarza o wygotowanie w tym 
przedmiocie projektu, oraz zbierać też składki 
pieniężne na koszta przesyłki zboża do Francji 
z wiosną. Co do mnie, nie będąc gospodarzem  
rolnym, poprzestaję nateraz na przesłaniu 5 z łr  
na początek składki. Gdyby ten pomysł, godny 
rzeczonego poparcia, nie urzeczywistnił sie, 
proszę tę kwotę dołączyć do składki na r a ­
n io n y c h  FranCUZÓW i przyjąć zapewnienie 
i t .  d. “ Stanisław J.

Zapisujemy ten projekt oczekując czy zosta­
nie podjętym. W  Belgji urządzono do tego 
komitety.

Nd korzyść w ychodźców  polskich we
Francji odbędzie się we czwartek dnia 2 lutego 
t e a tr  a m a to r sk i w W ie l ic z c e .  Przedsta­
wione zostaną następujące sztuczki: „Ciekawość 
pierwszy stopień do piekła; “ przysłowie dra­
matyczne w jednym akcie p. J. Chęcińskiego; 
„Po północy," fraszka karnawałowa z francuz- 
kiego i „Werbel domowy," obrazek wiejski ze 
śpiewami.

W sobotę po południu odbył się w kościele 
Dominikanów ślub panny W andy Szukiewicz 
z p. Romanem Jakubowskim.

Na w y s taw ę  tow. przyjaciół sztuk pię­
knych przybyły obrazy: „Widok na Waxen- 
stein w bawarskim Tyrolu," p. Brochockiego 
Walerjana; „Portret kobiety," przez Hruzika; 
„Portret dziecka," p. de la Roscha. Fotografje 
„Lituanji Grottgera" nabywać można w kan- 
celarji towarzystwa.

T e a tr .— Przedstawiona w sobotę na dochód 
pani Wolskiej komedja w 5 aktach: „Szach i 
mat," należy do rzędu tych sztuk teatralnych, 
których największa zasługa polega na zręcznie 
przeprowadzonćj intrydze. W  nowszćj drama- 
turgji Scribe utworzył w swojej „Szklance wo­
dy" wzór tego rodzaju komedji; „Szach i mat" 
nis dosięga wprawdzie tego wzoru, ale szybką 
akcją i żywym djalogiem utrzymuje ciekawość 
widzów w naprężeniu. Osią całej sztuki jest 
szlachetny książę Albuquerque, bohater uwień­
czony sławą, rycerz w latach dość już pode­
szłych, który przedsiębierze sobie ocalić dwoje 
dzieci swoich, dwóch dawnych przyjaciół i 
księżniczkę Sydonją Coeli i hrabiego Villa Me­
diana. Pierwszćj zagraża niebezpieczeństwo ze 
strony króla Filipa IV, który chiałby z młodój 
księżniczki zrobić swą ulubienicę. Dla pokrzy­
żowania królowi planów Albuquerque żeni się 
z Sydonją, która zresztą pełna jest czci i uwiel­
bienia dla jego charakteru i zasług. Hrabia 
Villa Mediana znowu, młody nauczyciel i poeta, 
kocha się w królowej i przezto naraża się na 
pewną zgubę i zemstę obrażonego monarchy. 
Albuquerque stara się zwrócić jego myśli w in­
ną stronę, a gdy to mu się nie udaje, naprawia 
swoją przenikliwością i energją wszystkie fa ł­
szywe kroki, które mogły były zdradzić Me 
dianę. Walka jego z królem , czycliającym 
ciągle na honor Sydonji Coeli, a z drugićj 
strony na zgubę kochanka własnćj żony, kończy 
się dramatyczną sceną, w którćj Albuquerque 
nareszcie przekonywa króla, źe występek, za 
który innych chciał karać, sam popełniał. To 
rozbraja króla i przebaczeniem i zgodą kończy 
całe zawikłanie, przy którćm źle tylko wychodzi 
minister ks. Olivarez, odnosząc słuszną karę 
za swe intrygi i niegodne postępowanie.

O charakterach w tćj sztuce nie można wiele 
mówić; są one bardzo słabo naszkicowane i 
i niepewne. Całe powodzenie sztuki zależało 
od szybkiego i zręcznego jćj odegrania, przeciw 
czemu dość często dawały się czuć usterki, bo 
role w ogóle nie były dobrze umiane na pa­
mięć. Pan Ładnowski (król Filip IV) robił 
wszystko, ażeby postaci przez siebie przedsta­
wianej nadać pewien charakter, i zasługa jego  
w tem nie mała, ze starał się uzupełnić autora. 
P. Bendzie który grał ks. Alouqerque, niekiedy 
trudno było pogodzić szlachetność i powagę 
księcia z jego przenikliwością i zdolnością kie­
rowania intrygami. Nierównie łatwiejsze zada­
nie miał p. Fiszer w roli kapitana Rinbas, ni­
kczemnego narzędzia ministra, to też bardzo 
dobrze wywiązał się ze swćj roli, szczególnie 
przez to, że uniknął wszelkićj przesady, w któ­
rą wpaść było bardzo łatwo. P- Webersfeld 
(Villa Mediana) mówił ze zrozumieniem rzeczy, 
grał równo i spokojnie, ale jego ruchy są je ­
szcze niedość wykształcone a niekiedy nieeste­
tyczne. P . W olska (królowa), p. Parżnicka 
(Sydonją Coeli), jakoteż p. Wolski (minister

Olivazez) nie mieli ról z których moźnaby wiele 
zrobić, więc zdaje się, źe oddamy im słuszność, 
jeśli powiemy, źe uczynili zupełnie zadość w y­
maganiom.

+ Bosak-Hauke jen era ł, były naczelnik 
województwa krakowskiego i sandomierskiego 
w powstaniu z r. 1863 , zginął w ostatnićj zwy- 
cięzkićj walce Francuzów pod Dijonem. Obszer­
niejsze wspomnienie zachowujemy na późnićj.

t  Andrzej Mossakowski zmarł w tych 
dniach w Chełmnie, żołnierz jeszcze za Prus 
południowych, późnićj legjonista polski z H i­
szpanji, żołnierz na wyprawie Napoleona do 
Moskwy i zapewne jeden z ostatnich wetera­
nów z owych czasów. Zmarły liczył lat 100.

Stan is ław ów . — Bal na dochód ochronki 
dziewcząt na dzień 8 lutego b. r. w sali tea­
tralnej zapowiedziany, z powodu zamówień 
tejże sali na inne bale, odroczooo na sobotę 
dnia 18 lutego.

W spraw ie  pośredniczenia w nabywaniu
lekcji prywatnych i polecaniu prywatnych n a ­
uczycieli otrzymujemy z wydziału towarzystwa 
bratnićj pomocy uczniów uniwersytetu jagielloń­
skiego następujące uwiadomienie :

Aby przyjść z pomocą koleżeńska alcaoemi- 
kom — zmuszonym utrzymywać się i odbywać 
nauki li z własnćj pracy— wybiera tutejsze to­
warzystwo wzajemnej pomocy corocznie osobna 
komisję, która zajmować się ma pośrednicze­
niem w nabywaniu lekcji prywatnych lub in­
nego akademikowi odpowiedniego zatrudnienia.

Usiłowania nasze pozostaną tylko usiłowa­
niami, dopóki nie znajdziemy poparcia i zaufa­
nia u szanownego obywatelstwa i w ogóle u 
wszystkich stron poszukujących nauczycieli do­
mowych lub pisarzy.— Przypominamy się tedy 
wszystkim adwokatom, notarjuszom, przełożo­
nym kancelacji prywatnych i rządowych, na­
czelnikom zakładów naukowyck, nauczycielom  
i właścicielom pensjonatów — pewni, źe tylko 
w razie takiego poparcia, któreby dojść winno 
do rozmiaru podobnego jak w Wiedniu i Pra­
dze, obowiązek komisji staćby się m ógł jednym  
z najważniejszych i najwięcej zadaniu naszego 
towarzystwa odpowiadających. Strony intereso­
wane zapisywać raczą życzenia swoje w osobnćj 
na ten cel utrzymywanej księdze w czytelni a- 
kadeinickićj przy ulicy Grodzkiej nr. 51 na 
drugićm piętrze w kamienicy przechodnićj.

W  imieniu komitetu
Stanisław Szymkiewicz. 

Kraków 28 stycznia. A. Serafińs^i^
M askarada wczorajsza, piąta z kolei, nowy 

złożyła dowód, że zabawy tego rodzeju w Kra­
kowie zeszły na bardzo niski stopień. Kto nie 
przyszedł tańczyć, ten nie miał' co robić, bo 
nie było nawet kostjumów, któreby mogły za­
bawić oko; dowcip zaś — zdaje się — uznanym 
został za towar zakazany, choć było parę do­
min, o których powiadano, żc sie odznaczały 
większą ruchliwością języka, a nawet odzywały 
się dwoma językami.

Nadane stypendja. (d a g  d.j —  stypendja
po 157 złr. 50 c. otrzymali słuchacze wydziału 
filozoficznego:

8) Roman W ładysław Palmstein z 1 roku 
we Lwowie, złożył egzamin dojrzałości z po­
stępem celującym i polecony bardzo usilnie 
przez władzę szkolną; osierocony zupełnie, nie 
ma żadnego majątku i utrzymuje się jedynie 
z udzielania lekcji prywatnych.

9) Andrzćj Tomasz Niebieszczański z 2 roku 
we Lwowie, złoży ł egzamin dojrzałości i kol- 
lokwium z postępem celującym, odznacza się 
pilnością. Ojciec jego prócz połowy domku w 
małem miasteczku nie posiada żadnego mająt­
ku, a utrzymywać musi siedmioro niezaopatrzo- 
nych dzieci.

10) Jan Nepomucen Durkalec z 2 roku we 
Lwowie, złożył egzamin dojrzałości zaszczytnie, 
odznacza się pilnością, osierocono p0 ojcu, a 
matka jego prócz kilku morgów gruntu gór­
skiego nie posiada żadnego majątku i utrzymy­
wać musi jeszcze czworo dzieci.

11) Józef W asilkowski z 1 roku we Lwowie, 
złożył egzamin dojrzałości z odszczególnieniem  
(pobierał dotąd atypendjum 105 zł.). Rodzice 
jego z powodu podeszłego wieku bez zatrudnie­
nia, mając jeszcze czworo dzieci niezaopatrzo- 
nych, bez pomocy utrzymćby się nie mogli.

12) Tomasz Gawenda z 3 roku w Krakowie, 
odbył 5 kollowiów z postępem celującym. Ro­
dzice jego prócz 5 morgów lichego górskiego 
gruntu nie posiadają żadnego majątku ni do­
chodu, a utrzymywać muBzą jeszcze sześcioro 
niezaopatrzonych dzieci.

13) Juljan Sylwester Antoni Felkel, uczeń 
1 roku instytutu technicznego w Krakowie, u- 
kończył 2 klasę wyższej szkoły realnej z po­
stępem celującym z lokacją 1 na 94 uczniów. 
Ojciec jego jest oficjalistą prywatnym, z rocznćj 
pensji 140 zła. utrzymywać musi żonę i pię­
cioro niezaopatrzonych dzieci.

14) Józef Franciszek Rudzki, uczeń 7 klasy 
gimnazjalnej w Tamewie, ukończył wszystkie 
klasy poprzednie z postępem celującym (w o- 
statniem półroczu z lokacją 2 na 32 uczniów). 
Ojciec jego, kancelista bez żadnego majątku, 
z pensji 367 zła. utrzymywać musi czworo nie­
zaopatrzonych dzieci.

15) Józef Jakóbowski, uczeń 8 klasy gimn. 
w Brzeżanach, ukończył klasę poprzednią z po­
stępem celującym z lok. 2. Ojciec jego 701etni 
był dawnićj leśniczym prywatnym, nie posiada 
żadnego majątku, a jest obarczony sześciorgiem  
niezaopatrzonych dzieci.

16) Juljan Dolnicki, uczeń 6 klasy gimnaz. 
w Brzeżanach, ukończył pięć klas poprzednich 
z postępem celującym lok. 1, w ostatnićm pół­
roczu lok. 2 na 50 uczniów. Ojciec jego, paroch 
gr. k. w Poczapach, prócz kongruy 300  zł. nie 
posiada żadnego majątku, a utrzymywać musi 
żonę i 6 synów, z których 4 do szkół zamiej­
scowych posyła.

11) Zygmunt Hipolit W incenty Kozicki, u- 
czeń 6 klasy gimnazjalnej Franciszka Józefa 
we Lwowie, ukończył poprzednie klasy z po­
stępem wyłącznie celującym, a trzy ostatnie 
z lokacją 1. Matka jego, wdowa, nie posiada 
zgoła żadnego majątku, a żyje z trojgiem nie­
letnich dzieci li tylko ze wsparcia od krewnych.

18) Józef Taborski, uczeń 7 klasy tegoż gi­
mnazjum, ukończył wszystkie klasy poprzednie 
z postępem celującym i lokacją 1. Ojciec jego, 
włościanin, obarczony siedmiorgiem małoletnich 
dzieci, posiada ty [ko 10 morgów piasczystego 
gruntu, resztę zaś mienia stracił przez pożar 
w roku bieżącym.

19) Zygmunt Macićj Kwieciński, uczeń 6 kl. 
gimnazjum św. Anny w Krakowie, ukończył 
wszystkie poprzednie klasy z postępem celują­
cym i lok 1. Rodzice jego, rolnicy, prócz ma-
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tego gospodarstw a nie posiadają żadnego ma­
ją tk u  a obarczeni dziewięciorgiem nieletnich 
dzieci.

20) Stanisław  Jan  Czeczel Nowosielski, uczeń 
5 klasy  gim nazjalnej w P rzem y ślu , ukończył 
klasę poprzednią z postępem  celującym lok. 2. 
Ojciec jego , prócz cząstki W ojtkow y w glebie 
górzystej i obciążonej długam i, nie posiada ża­
dnego m ajątku.

21) W ładysław  Antoni Żeńczak, uczeń 5 kl. 
gimnazjalnój w Przem yślu, ukończył klasę po 
przednią z postępem  celującym lok. 1. Ojciec 
jego , oficjalista pryw atny, ze szczupłój płacy 
utrzym ywać musi żonę i czworo dzieci.

22) Filemon Bazyli L atoszyński, uczeń 5 kl. 
gim nazjalnćj w D rohobyczy, ukończył klasę 
poprzednią z postępem  celującym z lokacją 1. 
Ojciec jego , gr. k. paroch, nie posiada żadnego 
m ajątku a ze szczupłych dochodów parafji u- 
trzym yw ać musi siedmioro dzieci.

23) Mieczysław Stanisław  W arm sk i, uczeń 
G klasy gim nazjalnćj w S am borze , ukończył 
klasę poprzednią z postępem  celującym  lok. 2. 
Ojciec jego, oficjał urzędu podatkow ego, nie 
ma żadnego m ajątku a zc szczupłej płacy u- 
trzym yw ać musi żonę i czworo dzieci.

24) K arol Jan  R ingler, uczeń 7 klasy gimn. 
w Samborze, ukończył klasę poprzednią z po­
stępem  celującym lok. 2. Ojciec jego, chirurg 
w małóm miasteczku w bardzo podeszłym  wieku 
i ociemniały, nie ma żadnego zarobku i u trzy­
muje się z trojgiem dzieci z dobroczynności 
obcych osób, (Dok. nast.)

W ystawa n ieustająca tow. sztuk pięknych, 
na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwartą 
jest codziennie od 11—4 po południu przy 
ulicy Brackiej, nad szkołą 2 piętro.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Andrzćj Krie- 
gier wł. d. z Rzeszowa, A dolf K unze kupiec 
z L ipska, Józef Pieńczykow ski wł. d. z W y- 
branów ki, W ład. D ąbski wł. d. z W ojnicza, 
Bruno hr. D ąbski wł. d. z Przegini, August 
Jo rdan  Stojanowski wł. d. z Galicji.

H O T E L  pod RÓZ4 . Przyjechali: H. Stenzel 
urzędnik z Galicji, A. Łępicki z Kongresówki, 
S. Stankiewicz ob. z Galicji, Józef Szostkie- 
wicz ob. z W arszaw y, W ład. Ligocki ob. z Uła- 
dowic, W oj. ks. Rożejewski z Galicji, Leonard 
Aleksandrowicz wł. d. z Sanockiego, W łodz. 
Żachodzki wł. d. z Rosji, Seweryn Popiel wł. d 
z Sanoka.

C zęść urzędowa.
— Postanowieniem  z dnia 9 b. m. m ianował 

cesarz profesora teologji przy  seminarjum tar- 
nowskiem J ó z e f a  M a r tu s i c w ic z a ,  kanoni­
kiem gremjalnym przy kapitule tarnowskićj.

N ad esłan e.
P rzestroga .— z  p o d  Demhicy. Jeżeli komu 

przypadnie wyprawiać jak ą  przesyłkę pocztą 
z Gorlic do Dembicy, to niech wie o tćm , że 
poczta ztam tąd na  odległość 10-milową jedzie 
do Dembicy dni cztery, ja k  tego świeżo do­
świadczyłem ; wyprawiono albowiem papiery 
sądowe na term in 23 b. m. z Gorlic w dniu 21 
t. m., spoczywały oni w Jaśle  dni trzy, a po 
przypisaniu opłaty  o 10 centów (zapewne za 
Szlafkraycer) nadeszły do Dembicy dopiero 25
k. m., a  więc dwa dni po term in ie   Niech
żyje sam orzad. J . G.

ale te  usiłow ania pożądanego skutku nie odno 
sza, gdyż pruskie koleje nie rozporządzają do 
tąd  dostatecznem i środkami komunikacyjnemi. 
W  Niemczech, dokąd wielkie zapasy zboża od­
chodzą z Galicji, istnieją obecnie — w skutek 
wojny — jeszcze większe niedostatki w komuni­
kacji niż u  nas. N adto jeszcze tegoroczna ostra 
zima w płynęła także niekorzystnie na ruch 
handlowy.

G alicyjska kolśj K arola Ludwiku oznaczyła 
przy  transportach  pszenicy, żyta, jęczmienia, 
owsa, kukurydzy, lireczki, bobu i innych owo­
ców strączkow ych, tudzież przy transporcie 
mąki, o trąb  itp. produktów, przewożonych ze 
stacji kolei lwowsko-czerniowiecko-jaskiej, kolei 
K arola Ludw ika na przestrzeni między Lwowem 
Złoczowem i Tarnopolem , a ewentualnie na 
przestrzeni między Tarnopolem , Podwołoezy 
skami i Brodami do K rakowa przy wysyłaniu 
najm nićj 100 centnarów cłowych za jedną  kartą 
frachtow ą od 1 lutego 1871 r. aż do dalszego 
rozporządzenia następujące ceny f ra c h tu ;

1) Za transport kukurydzy, wysłanćj ze stacji 
na przestrzeni Roman Suczawa włącznie z Czer- 
niowcami, p łaci od centnara cłowego 56 c . ;

2) za transport kukurydzy, wysłanej ze stacji 
pomiędzy Laowem i Czerniowcami, tudziez za 
transport zboża, lnu, konopi, rzepaku itd. wy­
syłany ze wszystkich stacji kolei lwowsko- 
czerniowiecko-jasskićj płaci się od centnara 
cłowego 66 c.

3) za transport w szystkich powyżej wymie­
nionych artykułów  z wyjątkiem kukurydzy wy-
łanć j ze Lwowa do Krakowa płaci się od cen­

tnara  cłowego 66 c., ze Złoczowa do Krakowa 
80 c., z T arnopola do Krakowa 92 c., z Pod- 
wołoczysk do K rakow a 102 c., a z Brodów do 
Krakowa 83 c. Do tych opłat dodany ma być 
dodatek na ażjo w obwieszczonej wysokości 
W ielkie zapasy zboża przywieziono w ostatnim 
tygodniu do Brodów i Tarnopola z Rossji.

Na targach zamiejscowych były  ceny nastę­
pujące : B o c h n i a :  pszenica 190 ft. 10, zyto 
180 ft. 6 .50 , jęczm ień 158 ft. 5 .50 , owies 
112 ft. 4 ; dowóz by ł wielki, zboże trzymało 
się w cenie. — T a r n ó w :  pszenica 190 ft. 
9 .80 , żyto 182  ft. 6 .40 , jęczmień 155 ft. 5 .40 , 

dla P rus zakupiono dużo

otrzym a polecenie utw orzenia gabinetu,
Berlin 28 stycznia. W czoraj w ieczór o 

godz. 6 zawarto w W ersalu tra k ta t wzglę­
dem kapitulacji P aryża i prelim inarz ów 
pokojowych.

Berlin 29 stycznia. A kta kapitu lacji i 
zawieszenia broni, ułożone podczas u k ła ­
dów między Bism arkiem , Favrem , Molt- 
kern, Boyerem, Blumenthalem, jen . B eau­
fort i dwoma innymi francuzkim i wojsko 
wymi, przedłożone zostały  na dniu dzi 
siejszym radzie wojennój pod przew odni 
ctwem cesarza w obecności dwóch k ró le ­
wiczów.

W arunki są następujące:
Zajęcie fortów, oddanie P aryża, odda 

nie w ojsk linjowych w niewolę, rozbroję 
nie gw ardji ruchomej, nierozbrojenie gwar- 
dji narodowój dla utrzym ania porządku, 
czterotygodniowe zawieszenie b roni w ca­
łej Francji, na podstawie prelim inarzy 
pokojowych, odstąpienie A lzacji i części 
niemieckiej Lotaryngji, jednę z kolonji i 
dwudziestu okrętów w ojennych; zap łace­
nie 4 m iljardów franków ty tułem  szkód 
wojennych.

Ze strony niemieckiej uznanie form y 
ządu republikańskiój podczas zaw iesze­

nia broni, zwołanie konsty tuanty , której 
rząd obecny przedłoży prelim inarze po­
kojowe do przyjęcia.

F av re  otrzym ał pełnom ocnictwo od re 
szty członków rządu, B eaufort od jene­
rałów  Yinoy i Lefló.

T u  wywieszono już  w kilku m iejscach 
chorągwie, pomimo źe nie było jeszcze 
urzędowego zaw iadom ienia o kapitulacji.

W  Paryżu panuje ogrom ne wzburzenie, 
zbiegowiska ludu po ulicach są bardzo 
częste; słychać w mieście uderzenia w b ę ­
bny i częste strzały.

Zawieszenie broni nastąpi dopiero za 
zgodą delegacji rządu w Bordeaux. F av re  
podjął się pośrednictwa, k tó re  niem a ża 
dnej styczności z kapitulacją.

Cesarz powróci po kapitu lacji do B er­
lina i otworzy osobiście parlam ent.

Bordeaux 27 stycznia 11 godz. w nocy. 
A b b e v i l l e  26go stycznia. W iadom ości

owies 110 ft. 3 .8 0 ;
pszenicy i żyta; z powodu dobrćj sanny dowóz- . n o  •
zboża z okolicy był wielki. — D ę b i c a :  psze- j z Paryża sty?2111!1 Wleczór przez
nica 190 ft. 9.40 , żyto 180 ft. 6 .2 0 , j ę c z m i e ń  , balon „Torricelli nadeszłe podają. Jour- 
156 ft. 5 .25 , owies 108 ft. 3 .2 0 ; pruscy ajenci! nal ofjiciel pisze: Kząd uchw alił, że na- 
kupowali dużo pszenicy i żyta, popyt na jęcz- czelue dowództwo 1 aryza na przyszłość 
mień i owies był mniejszy niż na pszenicę i będzie oddzielone od p rezydentury  rządu. 
zyt0. — R z e s z ó w :  pszenica 190 ft. 9.30, Jen. Vinoy zam ianow any naczelnym  wo- 
żyto 180 ft. 5 .80 , jęczmień 153 ft. 4 .80 , owies dżem Paryża, iy tu ł  i funkcje guberna- 
110 ft. 3.50. I  tutaj ajenci pruscy robili wici- tora P aryża są zniesione. Jen e ra ł T rochu

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Dodatek na ażjo do op ła t za jazdę  i prze­

wóz na austrjackich kolejach żelaznych.
Od 1 lutego r. b . doliczany będzie dodatek 

na ażjo przy  w szystkich opłatach , z któremi 
dodatek ten  je s t połączony, na tych kolejach, 
które upoważnione są do pobierania dodatku 
'  z praw a tego użytek rob ią , — według stopy 
20procentowój.

Istniejące na korzyść publiczności wyjątki 
Przy składaniu tego dodatku na ażjo pozostaną 
niezmienione.

Na ck. uprzywilejowanej kolei Koszyee-Bo- 
gumin przy  wskazanych w taryfie opłatach za 
korę dębową i garbnik  od 8 stycznia 1871 r. 
az do dalszego zarządzenia dodatek na ażjo 
pobierany nie będzie.

kie zamówienia.. — J a r o s ł a w :  pszenica 190 
ft. 10, żyto 180 ft. 6 .40 , jęczm ień 157 ft. 4 .70 , 
owies 112 ft. 3 .6 0 ; dużo żyta i pszenicy przy­
wieziono z Rossji dla kupców pruskich. 
P r z e m y ś l :  pszenica 190 ft. 9 .50 , żyto 180 
ft. 6, jęzm ień 155 ft. 5, owies 110 ft. 3 .20 , 
ruch by ł słaby, zboże kupowano tylko na kon- 
sum eję.— B r o d y :  pszenica 190 ft. na rogatce 
radziwiłłowskiój 8 .50 , żyto 180 ft. 4 .25 , jęcz­
mień 158 ft. 3 .60 , owies 112 ft. 2 .40 , lireczka 
156 ft. 3 .35 , rzepak 170 ft. 12 .50 . Na żyto 
i pszenicę by ł wielki p o p y t, groch kupowali 
ajenci pruscy. — T a r n o p o l :  pszenica 190 ft. 
8 .20 , żyto 180 ft. 4 .30 .

B ydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnich dwóch tygodniach koleją lwowsko- 
czerniowiecką 00 sztuk i odwieziono je  zaraz 
dalćj do Oświęciina. Z tutejszego targu odsta­
wiono na dworzec kolei 25 sztuk, gdyż w ła­
ściciele wołów spodziewają się lepszych cen po 
zakończeniu wojny.

D r e w n i a n e  s z y n y .  —  N iedaw no w S tanach  
Z jednoczonych  A m eryki od m iasta K w ebeku  na  
p rzes trzen i 15- mil angielskich  u łożono  kolćj 
z d rew nianem i szynam i. D zienn ik i m iejscow e, 
a  szczególnić j Quebec Cronicle, z w ielkiem i p o ­
chw ałam i odzyw ają  się o te j nowćj pró b ie  i

L w ów  26  s ty c z n ia .— (Spraw ozdanie tygodn. 
G azety Lwowslciej.  —  D okończenie.)

W  handlu zbożowym panow ał wielki ruch, 
a  spekulacje były  bardzo ożywione. Zamówie­
nia były  kolosalne, ale nie mogły być zreali­
zowane z powodu trudności komunikacyjnych 
wywołanych przez wojnę. Koleje galicyjskie 
stara ją  się bardzo gorliwie o ułatwienie trans­
portów ; przewożą zboże w otwartych wagonach,

przepow iadają jś j wielkie powodzenie w okoli­
cach, gdzie się zaczyna kolonizacja. P rzy  od­
bytych przejazdach na próbę pociągi dochodziły 
do szybkości 2 0 — 30 mil angielskich na  go 
dzinę, tj. do takićj szybkości, jak a  w tamtych 
stronach stanowi rzadkość i na zwykłych kole­
jach  żelaznych. W agony pod względem budowy 
są bardzo proste, a  lokom otywa ważąca razem 
z ładunkiem  21 ton przedstaw ia najpiękniejszy 
wyrób sztuki m echanicznćj. K ażda szyna ma 
40  stóp długości i przysposabia się w osobny 
sposób wynaleziony' przez przedsiębiorcę kolei. 
Szyny leżące na podkładach przymocowuje się 
do nich w sposób bardzo prosty, pozwalający 
na szybkie zastąpienie zepsutej szyny przez 
noMa.

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 29 stycznia. Obiega pogłoska, że 

były  poseł w Petersburgu hr. Iievertera,

zatrzym uje prezydenturę  rządu. P lak a t 
jen . Thomas z 22go bin. w południe do­
nosi, źe garstka  burzycieli w padła ubie­
głej nocy do w ięzienia Mazas i uw olniła 
ztam tąd wielu więźniów, a pom iędzy nimi 
F loureusa. Ci sami ludzie usiłowali opa­
nować merostwo 20go okręgu dla insta­
lowania tam że pow stania. P roklam acja  
rządu odwołuje się do patrjo tyzm u gw ar 
dji narodowej dla uśm ierzenia burzycieli. 
Za pierwszem  wezwaniem niechaj po­
wstanie gw ardja narodow a, a burzyciele 
będą bezsilni.

P oranek  przeszedł dość spokojnie, lecz 
po południu zebrały  się liczne, rozgo­
rączkow ane grupy na placu przed H otel 
de Ville. Dwie deputacje jed n a  po dru- 
gićj udały  się do członków  municypal- 
ności. N ikt nie spodziew ał się zamachu, 
gdy 180 gw ardzistów  narodowych po wię- 
kszój części należących do 101 m arszo­
wego bataljonu, p rzy b y ło , natychm iast 
rozsypało się na m ałe grupy, przyklękło 
i dało ognia do oficerów gw ardji rucho­
mej stojących u drzwi H otel de Ville.

D ano blisko sto strzałów, jeden  oficer 
został ciężko raniony. Następnie gw ardja 
ruchom a otw orzyła drzwi i okna w H otel 
de Ville, dala ognia, poczćm plac na­
tychm iast został oczyszczonym. Pow stańcy 
przedłużali strzelanie z poza rogów' i z 2ch 
naprzeciw  stojących domów'. Bitwa trw ała 
20 minut. Zaraz potćm  nadbiegła gw ar­
dja republikańska, burzyciele pierzchli, 
straciw szy 5 zabitych i 18 rannych; około 
40 wzięto jeńcem . O 4tćj godz. spokój 
przywrócono.

Proklam acja  rządu rozlepiona na mie­
ście mówi: Straszna zbrodnia spełnioną 
została przeciw  ojczyźnie i rzeczypospo- 
litej, oswobodzono ludzi służących obcój 
sp raw ie , gdy nieprzyjaciel bom barduje, 
przelano krew  gwardji narodow ej i armji 
dla zaspokojenia karygodnych nam iętno­
ści. Rząd wobec Prusaków  zm uszony był 
do surowego zgnębienia tego szalonego 
zam achu i do ścisłego w ykonania praw a 
względem burzycieli. R ząd nie zachwieje 
się w swoich obowiązkach.

Jour. of. z 23go b. m. ogłasza rozpo­

rządzenie znoszące do końca oblężenia 
kluby i sygnały wojenne.

Rozkaz dzienny jenera ła  Vinoy mówi: 
R ząd odzywa się do patrjotyzm u mojego, 
nie mam praw a usuwać s ię , trudno to 
wprawdzie, lecz chcę do końca pozostać 
żołnierzem ; przyjm uję to niebezpieczeń­
stwo przekonany, że nie braknie arm ji i 
gw'ardji narodowej poparcia obywateli, 
aby  utrzym ać porządek i dobro ojczyzny. 
W szystkie dzienniki potępiają wczorajszy 
zam ach powstańczy, niektóre żądają, aby 
winni surowo ukarani zostali.

Bombardowanie po lewym brzegu Se­
kw any i od strony St. Denis trw a ciągle. 
Ludność zachowała się zupełnie spokoj­
nie, wszelka agitacja znikła. Na giełdzie 
niema żadnych czynności.

Rzym 28 stycznia. La Liberte ogłasza 
wezwanie ojca H jacynta do katolickich 
biskupów. Ojciec H jacynt powiada: Dwa 
bvły absolutyzmy gniotące kościół i świat: 
cesarstwo napoleońskie i św iecka w ładza 
papieża, którćj już  niema obecnie. W  dal­
szym ciągu wylicza o. H jacynt rozm aite 
wybiegi obrońców' nieomylności i w yka­
zu je , źe główną kwestją we F rancji je s t 
kw estja religijna. H jacynt zaklina b isku­
pów , aby zaniechali szyzray, k tó ra  ich 
rozdw aja , występuje przeciw' nieom ylno­
ści Papieża, nie uznaje ostatniej encykliki 
i syllabusa, opierając się na b ib lji, jako  
na jedynym  przew odniku ludzkości; gani 
nadużycia ze strony władzy hierarchicznej, 
żąda zniesienia celibatu duchowieństwa i 
kończy oświadczeniem, że pozostaje przy 
wierze katolickiój.

L o n d y n  28 stycznia. A m basador pruski 
otrzym ał następujący telegram z W ersa­
lu ; Rokowania względem kapitulacji P a ­
ryża są na ukończeniu. W czoraj roko­
wał Bismark względem zawarcia pokoju 
na podstawie odstąpienia A lzacji i L o ta ­
ryngji. Z francuzkiem i oficerami sztabu 
układał Moltke w arunki kapitulacji. Z po­
wodu rokowTań w ersalskich G am betta 
wziął dymisję.

L o n d y n  29 stycznia. K ilkakrotne usiło­
wania Odona R ussela, przedsięwzięte z 
wyraźnego polecenia lorda G ranvilla, aby 
wpływu Anglji użyć na korzyść Francji 
podczas układów  nad prelim inarzam i po­
kojowymi w W ersa lu , rozbiły się osta 
tniemi dniami w' skutek  stanowczego o- 
poru Bismarka.

była  praw dziw ą, tćm  więcćj, źe bonapur- 
tystow'ska Situation  zaw'iera arty k u ł pisa­
ny zupełnie wr tym  sam ym  duchu. „To­
nący brzytw y się c h w y ta j  być może, źe 
i chciwa panow ania fam ilja da ła  się zło- 
wić na lep B ism arka i posłużyła  jeszcze 
raz, daj Boże ostatni, do poniżenia swćj 
ojczyzny. Jeżeli ludzie z rządu obrony 
narodowój przyjęli takie prelim inarja po 
kojowe, nie mamy pow'odu do m niem ania, 
źe je  odrzuci przyszła konstytuanta, k tó ra  
będzie się sk ładać przeważnie z ludzi 
mniej energicznych. Pokój więc zdaje się 
być niewątpliwym, a z nim razem  zacznie 
się nowy zupełnie perjod przewagi pru- 
skiój w Europie.

N aturalnie, że tak  ja k  przez arm ję nie 
m iecką, tak  i przez całe Niemcy wiado­
mość o pokoju została przy jętą z niesły­
chanym  entuzjazm em . Mają się zaiste z 
czego cieszyć Niem cy, czy jed n ak  ta  
pociecha po zaw arciu pokoju nie zosta­
nie rozczarow aną zwrotem ku daw'nym 
ojcowskim rządom  absolutyzm u, a przy- 
najmnićj ścieśnieniem i tak  szczupłej do­
syć wolności pruskiej, to wielkie pytanie.

Zakończenie spraw y francuskićj nie po­
zostanie bez wpływ u na przebieg konfe­
rencji londyńskiej. P . B ism ark ma roz­
wiązane ręce i będzie m ógł teraz jaśniej 
zarysow ać swój program . Zobaczym y 
w krótce, że zbliżenio się do A ustrji nie 
było ułudą.

Zw racam y uwagę czytelników' na  cha­
rakterystyczny list księcia rum uńskiego 
podany powyźćj, a rzucający jasne  świa­
tło na stosunki rumuńskie.

Jest rzeczą p ew n ą , źe G ranville roz­
pocznie na nowo energiczne kroki w tym 
duchu w razie bezowocności tychże, po­
ciągnie to za sobą w ielkie niezadowole­
nie Anglji-

Horyzont konferencji londynskićj jest 
chwilowo zachm urzony. W  kołach konfe­
rencyjnych panuje dość znaczne zamię- 
szanie. " Zam ierzone przez A ustrję poru­
szenie kwestji ujścia D unaju napotyka na 
nieprzełam ane trudności.

P e t e r s b u r g  29 stycznia. Posłow ie ros- 
syjscy w' W iedniu i w Londynie m ają po 
lecenie oświadczenia w kw'estji Dunaju, 
źe Rossja nie m a żadnego in teresu w' tej 
kwestji i że przeto przyjm uje z góry 
wszystkie uchwały m ocarstw  w tym  
względzie. (?).

Przegląd polityczny.
F a k t kolosalnój doniosłości, przew idy­

wany oddawma, a jed n ak  na razie poru­
szający do głębi spełnił się : Paryż kap i­
tulował, a  rząd francuzki przy jął zarazem  
prelim inarja pokojow e pruskie, zastrzega­
jąc  sobio trzechtygodniowe zawieszenie 
broni do zw ołania reprezentacji narodo­
wej, mającój radzić nad przyjęciem  uciąż­
liwego pokoju.

Do tej chwili nie mamy urzędow ych 
pruskich wiadomości, o szczegółach wa 
runków  kapitulacji i zawieszeniu broni; 
wiadomości pryw'atne mówią o odstąpie­
niu w zasadzie A lzacji i części L o ta ry n ­
gji, jednej z kolonji francuzkich, 20 okrę­
tów w ojennych i 4 m iljardów franków 
P aryzka arm ja zostaje w Paryżu, jak o  
wzięta w niewolę przez Prusaków , forty 
paryzkie obsadza wojsko pruskie, P aiyż  
może się zaprowiantować drogą Sekwany. 
K onstytuanta ma się zebrać w B ordeaux 
i tam  radzić o w arunkach pruskich. J e ­
żeli P aryż, jeżeli ten sam Jules Favre, 
k tó ry  w Ferrieres z oburzeniem odrzucił 
podobne propozycje Bism arka, dziś je  
przyjm uje, położenie stolicy francuzkiej 
a pewnie i prowincji musiało być okro 
pne. a k to  wić, czy wiadomość podana 
przez Times, źe B ism ark by ł w’ posiada­
niu dokum entu przyjęcia takich w arun­
ków przez excesarza Napoleona I I I  nie

K u r s p  gL p  A o  r  ó  "w F i e n i ę d l z  y " .

KRAKQW 80 stycznia.

Listy z a s ta w n e .
L isty zast. gal. 4°/o bez kup

» „  6%  •  ..............
„ „ „ bank. lup. 6°/,
» „ „ bank. wł. 6°/(

A k cje  k o le i.
Akcje gal. ko]. K aroia  Lud 

** >» » lwows.-czer.

A k cje  b an ków .
Akcje banku krakowskiego

z wPtetą 80 złr. 
Akcje banku gal. hipotecz.

O b ligacje .
Obligacje indemniz. galicyj, 

poć. g łod.^galic. 
Rsssyjskie premje z r. 1864 

„ , i i . 1866

W alu ty .
Srebro poi. st. za 100 złr. 

„ nowe obr. 100 złr
Baafcn. pol. 100 złr............
Robie ros. za 100 rsr........
Talary pr. 2a 100 tal........
Srebro nowe austr..............
Dukat ważny .....................

żądają; p łacą żądają! płacą
złr. w. a. złr. w. a.

10 — 9 90
Pólim perjały rossyjskic . . .

72 75 71 75 WIEDEŃ, 28 stycznia.
79 25 78 25
87 25 86 25 Dług państwa: R enta 5% -------- — —

86 50 85 50 „ w sreb rze ............5°/o 68 40 68 30
„ wal. austr. splac. 5% 59 15 58 90

Losy pożycz, z r. 1 8 3 9 . . . . 271 — 270 —

246 50 244 50 „ „ 1854 4°/0 89 25 88 7f

194 50 193 50 na 500 I860 5% 97 30 97 10
„ na 100 1860 6% 103 — 107 50
„ na 100 1 8 3 4 . . . . 120 25 120 -

Como...................................... 25 — 23 —
------- ------- Oblig. ind. gal..............5% 73 70 73 20
------- ------- „ „ buków----- 5% 73 — 72 —

Galic. pożycz, głodowa 7°/0 ------- — —

75 — 74 — Akcje bankowe:

_ ._ Anglo-austr. za 100 złr. . 224 — 223 10

------- — _ Anglo-węgierskie................ 82 — 81 —

Austr. k re d y to w e .............. — — —

Kredyt, handl. przem ysł.. . 256 75 256 50
— ------- Dyskontowy austr.............. 90 — 88 —

— — ------- Franco  austr........................ 104 60 104 40
— — — — Krakow ski hand, p rzem .. ------- -----

159 75 158 75 Galicyjski k ra jo w y ............ ------ -----
183 50 182 50 N arodow y............................. 725 — 724 —
123 — 121 - __

5 90 5 50

Akcje kolei:

Alfóld F iu m e ......................
Czeska zach. n a  200 złr, 

„ północ. „ 150 „
E lżb ie ty  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „
Koszyc. Bogum. 170 „
Lwow.-Czern. na  200 „
Fółnocn. zach. austr.........
R udo lfa   na 200 złr.
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządową na 200’(500 fr.)
T heissbalin..................
T ram w a y ....................
Południowa na 500 fr___
Wegier. półn. wach. 200 złr 

wschodnia 200 „

Akcje przem . i L is ty  z a s t :
B o r y s ła w s k ie  naft. 200 złr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5<yn 
Listy zast. galicyjskie 4°/, 

n " 5°/|
” „ Banku Hyp. 6°A

„ Bank. Włoś. 6°/,
« Bank. naród. M. K. 5"/,
" „ ,  W. A. 5°/,,
” zast. węgierskie 51/2°/0

Obligi p ie r w sz e ń s tw a :
Kolei czesk.półn. 300 fl. »/(l 

„ zachód. 300 „  5°/,, 
" Cesarz. E lżbiety 5%  

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5%  
Elż. em.1862 „ „ 6%
El/.. „ 1869 „ „ 50/,

żądają! p ła c ą
złr. w. a

171 25 170 75
247 — 246 —

127 50 127 —

225 — 224 50
i  125— 2120—
193 75 193 25
247 50 217 25

94 50 94 —

194 75 194 25
200 50 200 —

162 75 162 50
169 25 168 75
382 50 381 50
230 50 229 50
183 50(182 50
187 25 186 76
158 50 158 —

84
“

83 50

107
—

106 50
72 — 71 75

87 25 86 75
86 50 86 _

97 70 97 40
93 20 92 8o

93 30 93 10
92 60 92 30

94 ___ 93 50
93 60 92 30

100 — 99 60

Kol. Ferd. za 100z.M K.5%
„ „ « WA. 5%
„ „ „ (sr. pł.) 5°/|J
„ Karola Ludwika na 

300 złr. 5%
„ „ „ 2 emisja
„ Lwow.-Czern.-Jassy:
I. emisja na 300 złr. 5%  81 
U -  „ „ 5 %
III. „ „ 6%

„ Rudolfa na 300 złr. 5%
„ Siedmiogr. 200 „ 5%  

R ządow a na 500 fr.
„ II . emis. „

P o łu d n io w a ................
na 200 fl.sr. za 100 wa. 5%
Bony 1870 za 74 „ 5 /o

„ 1875 ., 76 „ 5®/o
„ 1877 .  78 „ 6%

L o sy  p ryw atn e:
Kredytowe na 100 fl. wa
C lary  „ 40 „ mk.
Żeglugi na D unaju 100 „ 
K eglew icza.. . .  na 10 -
B u d y  na 40 fl. wa
P a l f y   na 40 „ mk
Rudolfa . . .  n I®
Salm ...........  n 40
St. Genois „ 40
Stanisławów. * 20
T iy estu . . . .  „100 
W ald ste in .. „ 20 
W indischgratz. 20

wa.
mk.
mk.
wa.
mk

W ek sle :
Angsbrg. za 100 fl. n icm l'/j

żądają1 płacą
złr. w. a.

01 251 ‘JO 75 
88 —1 87 50 

103 60 103 40

103 25| 103 
99 20 98 80

91 20
87 75 
90 20
88 75

80 50 
90 7 
87 60 
89 90

136 50.135 50 
133 75 133 25 
115 75:115 25 
89 25 89
 240

237 — 238 —

162 50,1161 50 
36 50! 35 50
98 — 
17 — 
34 — 
30 — 
16 50 
40 — 
30 50 
26 — 

122  —  

23 — 
22  —

92 — 
15 — 
33 — 
29 — 
15 50 
39 
29 50 
24 

117 — 
22  —  

20 50

103 85403

Berlin za 100 t. 5 skonto — — — —
Frankf. za 100 fl. 4 „ 103 90 103 80
Ham brg 100inark4 „ 91 80 91 70
Londyn 10 ft. st. 3 y 2 „ 124 35 124 25
Paryż za 100 fr. 2 '/j  „ — — — —

M on ety:
D ukaty w ażne................ 5 87 5 87
N a p o leo n y ...................... 9 97 9 96
SreŁ to ................................ 122 25 122 —

LW 0W , 26 stycznia.
Indemn. galicyjska 6% 73 50 73 —

„ huków . . .  6% — — — —
Listy z a s ta w n e .. . .  6% 79 50 79 —

„ .....................4% 72 — 71 50
L. zast. banku hip. 6% 87 50 87 —

„ „ włościan 6% 86 50 85 50
Pożyczka głodowa 7°/0 100 — —
D ukat w ażny..................
Napoleon d’o r ..................

5 86 5 81
9 96 9 88

Póiim perjał ros.............. 10 15 10 —
Rubel srebr...................... 1 96 1 90

„ papierow y........... 1 59 1 58
T alar p r u s k i .................. 1 84 1 82
Srebro ............................. 122 75 121 50

WARSZkVA, 26 styczn. Rs. k. Rs. k.
Listy zast. serji 1 . .  4% 91 5 90 80

„ r n 2 . . 4°/„ 89 5 88 —
„ zastawne z r. 1869 88 17 87 83
„ likw idacyjne.. 4°/„ 73 56 73 23

Poż. lot. z 1864.. 5% 144 — — —
„ z r. 1866.. 6% 146 — — —

Akcje kol. warsz.-wied. 70 — — —
„ „ warsz.-bydg. 69 — — —
n „ warsz.-teresp — — — —
„ * łódzkie . . . . — — — —

W eksle naW ied. za 150 z 93 60 93 30

żądają płacą
zir. w. a.

Ostatnie Telegramy.
Wiedeń 30 stycz. Zanosi się na 

gabinet czysto urzędniczy. Jeżeli pre­
zydentury nie przyjmie hr. Wrbna, 
otrzyma ją bar. Kellersperg wraz z 
teką spraw wewnętrznych, B en o n  i 
sprawiedliwości, M iki o s ic  z oświaty, 
Holzgethan skarbu, Depretis handlu. 
Wiadomości te są z zupełnie wia- 
rogodnego źródła. Gabinet ten ma 
być przejściowy, a dopiero za ze­
braniem się rajchsratu ma się w y­
tworzyć rząd parlamentarny— a je­
żeli nie, trwać będzie dalej prowi- 
zorjum.

Wiedeń 30 stycznia. Mnóstwo tu­
taj przebywających Francuzów od­
jeżdża już do Paryża. Zapewniają, 
że Wimpfen poseł w Berlinie do­
stał dymisję.

Berlin 30 stycznia. W edług wia- 
rogodnych doniesień z Petersburga 
car Aleksander jest tak chory, że 
śmierć jego lada dzień nastąpić mo­
że. W  skutek tego w sferach rzą­
dowych panuje pewne zaniepokoję 
nie, gdyż następca tronu i żona je­
go Dagmara duńska nie są przychyl- 
nemi Prusom.

Berlin 30 stycznia (urzędowy) 
Cesarz do cesarzowej: Wersal 29 
stycznia. Wczoraj wieczorem podpi 
sano trzytygodniowe zawieszenie bro­
ni. Wojsko linjowe i mobile stają 
się jeńcami wojennymi i internowani 
zostają w Paryżu. Gwardja narodo­
w a  o b e jm u je  pieczę nad porządkiem 
jublicznym, O b sa d z a m y  wszystkie 
: orty. Paryż zostaje obsaczony wol­
no mu jednak zaopatrywa się w ży 
wność, jeżeli wyda wszelką broń. 
W  przeciągu 14 dni zwołuje się kon­
stytuantę do Bordeaux. Armje w po­
lu pozostaną na przestrzeniach przez 
siebie zajętych, między jednemi a 
drugiemi armjami utworzone zostaną 
przestrzenie neutralne.

Odnosimy pierwszą pełną błogo­
sławieństw nagrodę za patrjotyzm, 
bohaterskośó i ciężkie ofiary nasze.

Dziękuję Bogu za tę nową łaskę. 
Oby pokój wnet nastąpił.

Berlin 29 stycznia. Staatsanzeiger 
donosi: Dzisiaj w kanclerstwie związ­
kowym nastąpiła ratyfikacja trakta­
tu z Bawarją względem jej przystą­
pienia do związku północnego.

Monachjum 30 stycznia. Według 
prawdopodobnych doniesień, Paryż 
ma płacić 200 miljonów kontrybucji.

W ersal 29 stycznia. Szósty kor­
pus obsadza fort Ivry i Bicetre. Kor­

pus saski obsadza dziś przed połu­
dniem o godz. 10.Romainville,Noissy- 
Rosny i Nogent.

Pierwszy korpus bawarski obsa, 
dza Charenton, drugi obsadza Mon- 
trouge i Vanvres.

W rocław  30 stycznia. Z Warsza­
w y donoszą tu, że od 15 lutego 
wchodzi tam w życie nowy podział 
gubernji i zniesienie namiestnictwa. 
(Istnienie namiestnictwa nadawało 
jeszcze Królestwu pozór osobnej pro­
wincji, odtąd będą tylko gubernje 
carstwa, Red.).

Bordeaux 30 stycz. Tutejsza dele­
gacja rządu posiadająca dotąd jedynie 
z zagranicznych gazet wiadomości o 
układach wersalskich, ogłasza na­
stępującą depeszę otrzymaną od Fa- 
vra: Dzisiaj podpisujemy zawarty
układ z Bismarkiem względem za­
wieszenia broni na 21 dni; zgroma­
dzenie narodowe zwołu je się do Bor­
deaux na 15 lutego; podać to do 
wiadomości kraju, nakazać wykona­
nie do zawieszenia broni; rozporzą­
dzić wybory na 8 lutego; członek 
•zadu przybędzie do Bordeaux. De- 
lesza ta została rozlepioną, powsze­

chne osłupienie, wzburzenie, które 
się już objawiło; kilka bataljonów 
gwardji narodowój protestują prze­
ciw pokojowi; w  kilku miejscach 
odbywają się zgromadzenia ludowe; 
mówcy gwałtownie przeciw poko­
jowi występują. — Z Paryża przy- 
JVwa tu członek rządu Picard.

Bordeaux 29 stycznia. Z Besan- 
ęon donoszą, że jenerał Bourbaki 
zastrzelił sie. według innych wiado- 
mości ciężko ranny w  pojedynku.

Bruksela 30 stycznia. Delegacja 
rządowa z Bordeaux nadesłała wczo­
raj o godz. 5 popołudniu przyzwo- 
'enie swoje na kapitulacją warowni 

zawieszenie broni. Prowiantowa­
nie Paryża rozpoczęło się. Sekwa­
na jest wolną, okręty z żywnością 
iłyną pod wodę do Paryża.

W tutejszych sferach rządowych 
mówią o piśmie Gambetty, w  któ- 
em zaprzecza Favrowi prawa do 
okowań i poddania.

Kassel 30 stycznia. Uważają tutaj N a­
poleona I I I  za autora artykułu  w lo n d y ń - 
skićj Situation, k tóry  powiada, źe Francja 
nie pierwszy raz zm uszoną je s t ustępo­
wać tery to rja  francuskie; bywało to już 
różnem i czasy, a jed n ak  ustępstwa takie 
uiguy nie zniszczyły Francji. T rzeba rze­
czy brać tak  ja k  są i starać się o napra­
wę popełnionych błędów.

Poznań 30 stycznia. Ksiądz Koźmian, 
k tóry  w ostatnim  czasie odbywał tajemne 
misje od rządu do stolicy apostolskiej, 
zachorow ał tak  ciężko, że niema n adzie t, 
aby wyzdrowiał.

Berlin 30 stycznia. Zajęcie fortu St. 
Denis i wszystkich fortów nastąpiło wczo­
raj w zupełnym  porządku. W iadom ość o 
tćm, źe B ourbaki chciał sobie życie ode­
brać, spraw dza się.

Kursa. W ie d e ń  30 stycznia g. 2 m .— 
5%  zjednocz dług państw a 59.10. — 5%  
zjednocz, dług państw a w srebrze 68.— .— 
L osy z 1860 r. 96.50. —  A kcje  banku 

—  A kcje kredytow e 254.70. —723.-
Londyn 123.85.—  Srebro 121.50.— D ukat 
5.84.—  L om bardy 184.90. —  L osy  z roku 
1864 119.50. — A kcje franko-austrjackie 
102.80. —  N apoleony 9.90—. A kcje kolei 
galic. K arola Ludw ika 245.30. —  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 193.— . —  Akcje 
kolei półn. wschodnićj 157.75. —  Akcjo 
banku związków. (V ereiusbank) 96.— .— 
A kcje banku jeneraln . 89.50. —  Rento 
w srebrze — .—. — Obligi indemnizacyjue 
galicyjskie 73.20. —  A kcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 132.50. —  Akcje 
anglo-banku 217 .80 .—  A kcje kolei rząd . 
378..—  —  A kcje kolei siedraiogrodzkićj 
168.— . —  A kcje kol. Rudolfa 162.— .— 
A kcje kolei pardubickićj 175.50. —  Akcje 
kolei północ. 211.—  Tram w ay 182.30.—- 
A kcje banku budow y 57.10. —  Akcje 
kolei wschodniej 81.25. —  A kcje kolei 
alfoldzkiej 169.50. —  A kcje banku anglo- 
węgierskiego 81.— .
Usposob enie g ie łdy : Zniszka w srebrze.

R edaktor odpow iedzialny: Alfred Szczepański. 
W ydaw ca: dr. Ludwik Gumplowicz.

(UNT a d e s ła n e . )
Usunięcie wszelkich chorób bez medycyny i bez kosztów za pomocą delikatnej Revalesciere 

du Barry z Londynu, k tóra tak u dorosłych, jako teź  i dzieci oszczędza 50 razy  ty l e , co 
kosztują lekarstwa.

72 ,000  świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 
k rtan i, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie p rzesy ła  się kopjc świadectw bezpłatnie
1 franco.

(Kuracja N r. 64,210). N e a p c | 17 kw ietu;a 18G2.
Szanowny Panic! W skutek choroby w ątroby od siedmiu la t byłem  w o k ropnym  stanie 

ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem  w stanie ani czytać, ani p isać; nerwy w 
całem ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie 
dały mi ani chwili spokoju. P rzy  tćm byłem  w najwyższym stopniu melancholiczny. W ielu 
lekarzy próbowało nadarem nie sztuki swćj bez najm niejszej dla mnie ulgi. W  rozpaczy ucie­
kłem się do Pańskiej Revalesciery, a  po trzeehmiesięcznćm używaniu te jże , dziękuję Panu 
Bogu. Revalesciera zasługuje na najw yższą pochwałę, UTÓciła m i ona  zdrow ie i um ożliw iła mi 
zajęcie napow rót swego stanowiska społecznego.

Z szczerem podziękowaniem i największym szacunkiem:
T V T t a  de  J S x * 0 t r f t l l .

W  puszkach zawierających f/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 5.0 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

R evalesciere C hocolatte w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 60 kr., n a  120 filiżanek 10  z łr., 288  filiżanek 
20 z łr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdzickolwiekbądź za przekazem  pocztowym p rzez : B arry du Bairy 
et comp. w W iedniu W allfisehgasse 8 ; w K rakow ie Jakób  Goldwasser, p rzy  ulicy Florjańskiej 
w hotelu pod „R óżą“ ; w Peszcie T ó ró k ; w P radze  J .  F u rs t; w Bernie F . E der we Lwowie; 
R otlender; w Czerniowcach Sehnirch, A ugustynow icz; w K lausenburgu J .  K ronstadtcr; w Grac u

■
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Podziękowanie.
Wielmożni pp. J ó z e f  i Ju lja  Pa*

te l s c y  właściciele dóbr Kwaczała w 
pow. Chrzanowskim urządzili przy 
szkole ludowej w Kwaczale własnym 
kosztem biblioteczkę składającą się 
z 200 dziełek naukowych i pożyte­
cznych, nadto ofiarowali młodzieży 
szkolnej chorągiew z wizerunkiem 
swych patronów, objawiając życze­
nie, ażeby na podstawie ofiarowa­
nych środków naukowych wzrastała 
oświata pomiędzy nami.

Czyn ten szlachetny podajemy do 
publicznej wiadomości z wyrazem 
wdzięczności i życzeniem, ażeby ziar­
no pomiędzy nas w pełni szczodro­
bliwości rzucone, pożądany wydało 
owoc. — Wam zaś zacni ofiarodaw­
cy błogosławieństwo Boga i ludzi 
towarzyszyło do grobowej cieśni.

Kwaczała d. 26 stycznia 1871.
Im ieniem  gm iny

J ó z e f  Filipek, w ójt.

(N adesłane.)

WYSTAWI
' •  i t

(U m elecka  B e s e d a ) .

Beseda artystyczna „(U m elecka  B eseda)“ 
w Pradze urządza w czasie postu w roku 1871 
-w y 'iw o.

Na W ystawie tej zastąpione będzie: malarstwo 
w najszćiszćm  tego słowa znaczeniu , jak o  to :  
obrazy olejne, aquarelle, rysunki wykończone i 
szkice krćdow e; malowania na szkle i innych ma- 
te ija łach , ryciny, drzeworyty, kam ienioryty, itd.

D alćj snycerstwo, rzeźbiarstwo itd. architektura, 
a mianowicie modele i p lany, m ałe arcydzieła w o- 
góle i nareszcie fotografie.

W  tym celu pozwala sobie „Beseda artystycz­
na* panów artystów i posiadaczy artystycznych 
przedmiotów wezwać uprzejmie do licznego uczest­
nictwa i zwrócić ich uwagę na następujące rzeczy:
1) Główna uwagę zwraca się na dzieła krajowych 

i słowiańskich artystów w ogóle, przyjm uje się 
wszakże i dzieła obcych artystów.

2) W szystkie dzieła żyjących artystów  m uszą być 
zupełnie now e, albo nie powinny były w osta­
tnich 10 latach w Pradze być wystawione.

3) Co sie tyczy małych przedmiotów sztuki, zw ła­
szcza" artystycznie wykonanych ozdób wszel­
kiego ro d za ju , złotnictwa, wyrobów skórzanych, 
in troligatorstw a, rytow nietw a, wyszywania itd. 
przyjm uje sie dzieła równie stare ja k  nowe.

4) P rzy  każdej przesyłce powinno być dodane: 
czy przedm iot je s t na  sprzedaż i za ja k ą  cenę?

W ystaw a rozpocznie się 1 m arca 1871 roku 
i skończy sie na św ięta wielkanocne.

Przesyłk i przyjm uje się od 1 lutego b. r.
L isty  tyczące się wystawy, przyjm uje się pod 

adresem : Odhcr vytvarnych umćni , , T J m e -
loclŁó Boaocly“.

Wydział.(14341-?)

A l a r i e n g a a a e  ł-r*. W i e n

znajduje się

p ie rw sz y  i n a jw ię k sz y  a u s t r j a c k i

SKŁAD OBUWIA
Emanuela Sterna,

tak  na  sprzedaż w wielkich partjach , jak o  tćż i 
pojedyńczo, gdzie są w zapasie najelegantsze szty- 
flety męskie, damskie i d la dzieci, również w n a j­

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a  t o :
Obuwie dla mężczyzn.

ze skóry paten t............................... od fi. 4.50 do fi. 5.—
„ „ kozłow ćj.............................  „ 5.— „ „ 6.50
„ „ c ie lęcćj...............................   „ 5 .— „ „ 7.—
„ „ „ z  4ną podeszwa „ „ 8.50 „ „10.—
ze sukna dla cierpiąc, na  nogi „ „ 6.50 „ „ 8.—
z moskiewsk. lakieru . .  • .........  „ „ 6.— „ „ 7.50
z mosk. lak. z 4ną podesz. kork. „ „ 9.— „ „10.—
buty  juchtow e lub c ie lę c e . . . .  „ „ 9.— „ „12.—

d l a .  jp a -K L . 1247(75-100)
P junel., skórzan. lub aksamit.

w ykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80
„ « n lepsze. „ „ 7. „ „ 7.
„ „ „ d o  ściągan. „ „ 3.— „ „ 4.50
n n „ „ n n 4.50 „ „ b.
„ „ „ na  podeszw „ „ 5.50 „ „ 7.50

Ze sukna w ykładane..................  „ „ 5.50 „ „ 8.50
A tlaso w e .........................................  „ „ 6.— „ „ 7.50

dla dzieci i dziew cząt
Prunelowe, skórz., aksam itne. „ „ 1.80 „ „ 3.50

„ „ » n n 2.80 „ „ 4.
dla chłopców

Buciki ze skóry c ie lę c ć j   „ „ 3.— „ „ 4 .
Polskie b u ty ..................................  „ „ 6.— „ „ 7.50

D la braku  m iejsca, nie mogą tu  w tem miejscu 
wszystkio gatunki być wymienione. D okładne cen­
niki przesyłam y na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatw iają się za pobra­
niem należytości poczta natychm iast.— Do zamó­
wienia należy dołączyć m iarę. R eparacje  uskute­
czniają się ja k  najrychlej.

Odprzedający o trzym ają rab a t. " * *

I lu s t ro w a n e  
C B 3NT 3XT I 3EŁ I
posyła n a  żądanie gratis i franco

fabryczny skład 
A lp a cc a  i ch iń sk ieg o  s r e b r a  

(1275) t o w a r ó w  (7-]2)
M. L. RAUDNITZ’A

W iedeń, Kohlm arkt, 18.

k zisiejsze stosunki polityczne są naturaln ie  powodem ciągłego chwiania się kursów naszych papierów ; szanowna publiczność 
przez moje rzetelne i alcuratne pośrednictwo je s t w możności Korzystania 
" każdorazowego spadku i podnoszenia się papierów.

 Polecenia mogą być pi ..esełane listownie lub telegraficznie; program y i instrukcje rozsćłam  chętnie bezpłatnie.

KAROL STEIN
1199(19-24)

Comptoir fur Bórsengescłia-fte,
W ien I. — Tiefen Graben 17.

Podarunki na gwiazclltę.

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

S k ła d  z e g a ró w  i z e g a rk ó w  M. H e rza
W iedeń, Stephansplatz N. 6 Aussenseite 

des Zwettlhofes
  posiada wielki wybór w najrozm aitszych
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za

które jednoroczną daje gw arancję.

Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny, 

nieregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
Srebr. cylinder z 4 ru b in am i................ . .1 0 —12 fl.

z obwódka złota i spręż.. 13— 14 „
„ „ d a m s k i ................................16 1® «
„ „ z  podwójną kopertą . . . .  15— 17 „
„ „ z  krzyształowóm szkłem l4— 17 „
„ ankier z 15 rub inam i........................ 16— 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertam i 20—23 „

„ z podwójna k o p e rta  18—23 „
„ ‘ „ le p s z y . .2 4 - 2 8  „

„ ang. anker z krzyształowóm szkłem . 18—25 „
„ anker z podwójną kop. dla wojsk. 24— 26 „ 
„ Remontoiry, nakręcane z b o k u . . . . 2 8 — 30 „ 
„ Remontoiry, z podwójną k o p e r tą . .35—40 „ 
„ Remontoiry z krzyształ. szkłem . .  . 30— 36 „
„ anker arm ee-rem onto irs....................38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 m b ..............30—38 „
„ anker z 15 rub inam i.......................... 86 44 „
„ „ lepszy z złota obw ódką 45 60 „
„ „ z  podwójna k o p e rtą ................55 58 „

ze złota obwódka 65, 70, 80,
90, 100—120 „

Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i 25— 30 „
„ „ em aljow ane.................................. 30— 36 „
„ „ z e  złotą k o p e rtą .........................35—40 „
„ „ emaljowany, z d jam en tam i.. .38—48 „
„ „ z  krzyształ. szk łem .................. 36— „
„ „ z  podw. kop. 8 ru b ..................40—48 „

Złoty zegarek damski emal. z djam ent. .56—65 *
„ „ „ ankier z 15 ru b in ..35—45 „
„ „ „ lepsze ze złotą koper.45—60 „

„ „ z  podw. k o p ertą ...........55—58 „
z koperta złota 65, 70,

‘ 80, 90, 100— 120 „
„ „ „ ank. z szklan. kapslą 40—48 „
„ „ „ z krzyształ. szkłem  . .  50—60 „
„ „ „ z  podwójną k o p e r tą . . .50—56 „
„ R em ontoirs.....................60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ z  podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowóm i ze złota
ta lra i.........................................................13— 17 „

Srebrne łańcuszk i po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 „ 

Złote łańcu szk il8 , 20, 25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, g0— 100 „

Budziki z zegarkam i....................................  7— r
„ same zapalające św ie c ę ..................  9— „
„ z narządem  do w ystrzału i zapa­

lan ia  św ie c y ................... . .................14 n
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

b ronzow ych................................... 12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażn icze  n a  6 stacyj,

ankry z rubinam i, najlepszy w
w ś wiecie w yrób ..................................4o r

Takie same nieprzenośne na jed n ą  s ta c ję2 8 --  „

Pendułowe zegary  w łasnej fabryki 
z dwuroczną gw arancją.

Raz na dzień naciagany ..........................10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i................ ! . . . 1 0 ,  17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe g o d z in y ..30 33 „ 35 „ 
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

R egulator m iesięczny ......................... 28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego zeg ara . . . .  lfl. 5 c .  
W fc, R eperacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnościa, zam ówienia z zaliczką pocztowa na­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
m ieniam y natychm iast.
ggy *  Zegarki również przyjm ujem y w zamian.

Do łaskaw ego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

proszę więc nie /.amieniać takow e z ordynarnem i 
zegarkam i polecanem i przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzam i. 1184(22-50)

j. k. mm
w  KraKowie 6 7 ,przy ulicy G-rodzltiej L.

poleca

swój skład towarów kolonialnych i w in,
zwracając szczególną uwagę na następujące artykuły:

Ś w ie c e  w o s k o w e ,  ko śc ie ln e  i s to ło w e  z f a b ry k i  s a s k ie j ,
palace się bez objaśniania o ' / 3 dłużćj ja k  inne;

Srebro cliińsltie,
a mianowicie wszystkie apara ta  kościelne, tudzież wszelkie potrzeby stołowe, cukiernice, 

lichtarze, i t .  p ., za których kilkunastoletnia trwałość poręcza;
WIKTA. WIGIERSKIE 1262(8-16)

w najrozm aitszych gatunkach na beczki, garnce i butelk i, 
wina austrjackie, reńskie, szampańskie i inne francuskie i hiszpańskie.

W szelkie gatunki towarów kolonialnych i delikatesów, jak o  to : rum, kawa, herbata, likiery, 
i wódki gdańskie, wędliny Westfalskie, marynaty, i t .  p.

Również utrzym uje na składzie:
PASTĘ KAUCZUKOWĄ, chroniąca obuwia i wszelkie skóry od przem akalności; " •O  

Maść gojącą, odmrożenia;
PLASTERKI na 0DGNI0TKI, gojące takowe w ja k  najkrótszym  czasie;

^Niezawodny środek 
do wytępiania 

Szczurów, myszy 
i kretów.

Proszek na karakony,
w końcu

TyiiKtnrę na plusfe 7Ł-y,
tepiaca takow e w raz z zarodkiem  i zabezpieczającą od pono­

wnego tychże zagnieżdżania się.

REWOLWERY
(now ego system u ).

B roń ta  nie m a żadnej innój sobie ró w n ć j, gdyż w konstrukcji tój broni 
połączone sa prawdziwie wszystkie przymioty, a  to : dok ładność, dalckonośność, pe­
wne um ieszczenie nabo jów — p ią k n a — wytworna i s ta teczn a  ro b o ta — a przytćm :

po n a d zw y c z a j  tan ich  c e n a c h :
Selbstspanner o 7 milimetrów kalibru  z 7 strzałam i po f O  do 1 8  złr.

„ 10 „ „ z 6 strzałam i „ 1 8  „ 1 4  „
„ wojskowy z 6 strzałam i „ 1 4  „ 1® „

Naboje 7-milimetrowe po 3  złr. — 10-milimetrowe po 3  złr. 5 ©  cent.
do rewolwerów wojskowych po 4  złr. 5 ©  ct. za 100 sztulc.

Torby po *  złr. — Zam ówienia załatw ia się za pobraniem  pocztowćm.

Hauptagentie fur die óst. ung. Monarchie

R. SCHIdlT in Wien,
1353(9-12) StadLt, K am tnerrlng  3NTr. IX.

Soeben erschien 
3te sehr verm ehrte Auflage

7366(6-750)

V-t-

. \  66 * 4  Zu haben
A- in der

■ęteV* ORDINATIONS-ANST ALT
fiir

Geheime Krankheiten
(besonders Schwache) von

Med. Dr. Biaenz
Stadt — (Judenplatz) — C urrentgasse 12 

im H . Stock.
Tagliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die M edicamente besorgt. — Ohne Post- 

nachnahme).
Fbendaselbst zu haben:

   S ollta atło ełtanaiung
geheim er K rankheiten ohne weitere arztliche 
Hilfe: Necessaire AntiblenorrheeUe — Preis: 

10 fi. i). W. (ohne Postnachnahm e).

Jed na  p ró b a  w y s ta r c z y ,  a b y  się  o d o b ro c i  mojej f irm y p rz ek o n a ć .

DZIERŻAWA
prop inac ji  w ó d c z a n e j  i piwnej
w Dębicy i Kawęczynie

od 9go lutego r. b. zacząwszy, co czwartek w dro­
dze publicznej licytacji na  folwarku w Dębicy, 
albo przez porozumienie się z W yra Leonem Par- 
kierowiczem pełnomocnikiem państw a Dębickiego 
w Pustyni nastąpi. (7432(2-2)

12319 12) KAROL KOBER
fabrykant towarów z morskiej pianki,

34=, Wiedeń, XCa-rja.-tn.ers-fci-a.aae, 34=,
poleca

swój obfity skład wszelkich przyborów do palenia, lasek, 
i towarów tokarskich,

Zamówienia wszelkiego rodzaju odsyła się prędko i najtanićj 
za zaliczka pocztową. — Cenniki i rysunki darmo (franco).

C. W. B a la s ie w ic z  p r -  Tylko C. W . B a la s iew icz

MAGAZYN PŁÓ C IE N , 
MÓD

i GOTOWYCH UBI0R0W.
W ien,

N eubau , M ariahilferstrasse, 
.7 0 .

S P R Z E D A Ż  
hurtowna i częściowa.

8 ^ 3 0  d . n i m  MAGAZYN PŁÓ C IEN ,
MÓD

i GOTOWYCH UBI0R0W. 
W ien ,

N eubau, M ariahilferstrasse,
celem

zmniejszenia składu towarów 
z powodu 

zamknięcia roku i inwentarza.

9 « .

SPRZED AŻ 
hurtowna i częściowa.

K ażda  sz tu k a  po niższej cen ie  j a k  b y ła  n a b y tą .
Suknie wełniane według najnowszego wzoru z najlepszej m aterji, za suknie złr. 1 .5 0 ,  

8 .1 0 ,  8 . 8 0 ,  3 . 8 0 ,  3 .8 0 ,  4 , * ,  « ,  7.
Zimowy paleto t jedw abiem  i taśm a wyszyty z najlepszej m aterji, za sztukę złr. O .S O ,

7 .5 0 ,  8 , 8 .5 0 ,  O) 0 . 5 0 ,  IO , 11, 1 8 . 1 3 . 14 .
Jupki zimowe z najlepszej m aterji wełnianej, za sztukę złr. 8 .3 0 ,  8 ,8 0 ,  3 . 5 0 ,  4 ,

4 .5 0 ,  5 , « ,  7, 8 .
Zimowe zarzutki z czystćj wełny 12/4 w ielkości, za sztukę złr. 8 .8 0 ,  3 , 3 . 5 0 ,  4 ,

4 .5 0 ,  5 , « ,  7, 8 , O.
Płaszcze Od deszczu czysto angielskie z kapuzami, za sztukę złr. 0 . 5 0 ,  7, 7 .5 0 ,  

8 , O , z kołnierzam i złr. 7 .5 0 ,  8 , 8 .5 0 ,  O , I O .
Męzkie plaids podróżne wh  w ielkości zupełnie wełniane złr. 8 , O , 1® . 11, 1 8 .
7 sztuka 30 łokci dobrego domowego płótna, złr. 5 .7 5 ,  O, 0 . 5 0 ,  7, 8 , O.
7 tuzin płóciennych cienkich chustek do nosa, złr. 8 .8 0 .  8 . 0 0 .  3 , 3 ,5 0 ,  4 , 5 , O.
7 tuzin cienkich płóciennych ręczników złr. 4 ,8 5 .  4 . 0 0 ,  5 ,  5 . 5 0 .  O. 7. 8 .
7 tuzin cienkich „ s e r w e t  złr. 4 . 0 0 ,  5 , 5 . 5 0 ,  O ,  7, 8 , O .
Perkal (Cosmanoser) dobry do pran ia , za łokieć 8 0 ,  8 8 ,  3 0 ,  3 8  kr. 7409(4-6)
Francuski Jaconet dobry do p ran ia , 8 0 ,  8 8 , 3 0  kr. za łokieć.
Koszule męzkie białe lub kolorowe złr. 8 , 8 . 5 0 ,  3 , 3 . 5 0 ,  4 , 4 . 5 0

Towary nieprzypadające do gustu przyjmuje się napowrót.

te

LISTY ZASTAW KĘ
gaHoyj slciego

Zakładu Kredytowego W łościańskiego
które przy obecnym kursie,

uw zg lęd n ia jąc  6 % - o w e  o d s e tk i ,  d iw idendę  i 15-letni te rm in
l O S O W 0 ' 1 1 1 -3 ' ,

przynoszn-

w y ż e j  9 %  d . o c ł i o a u ,
nabyć m ożna w kantorze

1404(4-12) BLAU & E P S T E IN
w  Krakowie, 3VT**- 51i Hynelc główny.

A Również K antor ten poleca się Szanownćj Publiczności do kupna i
sprzedaży rozmaitych papierów pod najprzystępniej- 
szemi w arunkam i, jak o  też daje pożyczki na złożone w zastaw  papiery.

Szybkie i radykalne leczenie
ciężkich słabości żołądkowych, nerwowych

i piersiowych.
Do głównego składu nadwornego liweranta pana

J a n a  H offa w  W iedniu  
X I .  K a r n t n e r r i n g  X X .

Also-JRdkos (Siedmiogród) obecnie w W iedniu , 12 listopada 1870 r. — W  mie­
siącu marcu r. b. ciezka choroba zołartka dręczyła mnie niewymownie i  mimo troskliwych 
zabiegów p . D ra M ullera, w końcu nie mogłem nic jesó. — W  tak krytycznym położeniu 
w skutek rozpowszechnianych pańskich pism  dziękczynnych, zdecydowałem sie używać 
pańskich środków uzdrawiających słodowych. — Zamówiłem. 6 Jiaszek piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego, 2 fu n ty  czekolady słodowej i 4 wielkie kartony cukierków sło­
dowych, a uzywszy blisko połowę z tego, zauważyłem z przyjemnością, ze apetyt sie 
wzmaga, żołądek się wzmacnia i  ze od tej chwili znowu wszystkiego i w każdej porze u- 
zywać mogę nie czując najmniejszej boleści. — Korzystając z nadarzonćj sposobności mego 
pobytu tu ta j, składam  najserdeczniejsze dzięki za wyleczenie mnie z słabości, która mnie 
3 miesiące trapiła , dodając nadto, iz uwagi wszystkich podobnie cierpiących na ten zba­
wienny środek zwracać nie omieszkam.
1360(1-3) Jędrzej Jozsa, zarządca dóbr.

Kónigstetten, 4 listopada. — Nader skutecznie działają pańskie cukierki sło­
dowe na mój ból piersiowy. F. Ritzengruber, nauczyciel.
i P T  Jedynie prawdziwe I doskonałe dostać m ożna u p. J a l Ł c b l D C L  a - o l c 3 L -  
w a s a e r a  przy ulicy F lorjańskićj w hotelu pod „R óźą“ , w aptece p. T r a u  
c z y ń s l s i i e g o  przy ulicy F lorjańskićj, u  p. J ó z e f a <  JTa ł m a .  w Ryn­
ku Głównym i u  p. J ó z e f a  G o l d w a a s e r a  w domu Deichesa na 
Stradomiu w Krakowie; — u p . W . T .  A .  " W : L e l o g ó r s k i e g o  w Tar­
nowie; u p. M l .  K o z ł o w s k i e g o  w Przemyślu — n pana K a z i n a .  
K o r p a n t e g o  w Mielcu; — u p .  H a. K a r t a g e n e r a  w Radomy­
ślu — u p. J .  O k o ł o w i c z a  i  S y n ó w  w Sanoku.
fjJESF* Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem.

Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo­
wych znajduje sie mój własnoręczny podpis. Johann HofF.

KELLER & ALT w  WIEDNIU.

Frak elegancki
z jedw abna podszewka

Z h .  16.

E legancki

Tużurek salon.
z czarnego peruw inu

Z łr. 15.

prawdziwie siedmiogrodzkie

Futro podróżne
okładane szopami

Z łr. 40 .

W y borow e

SUKNIE MĘZKIE
po zadziwiająco niskich

cenach.

Kellera&Alta
Wiedener Hauptstrasse, II
vis-a-vis domu Freihause, 

E cke der Paniglgasse.

Cenniki franco.

Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się.

Całe ubranie balowe
S u r d u t  albo  F rak ,  

S podn ie  i K am izelka
Z łr. 24  ct. 5 0 .

Elegancki

Paletot zimowy
w najlepszym  gatunku.

Z łr. 30.
W ytworne

P a n t a l o n y
zimowe.

Z łr. 6 k r  50.

994(29-?)

Poręczam y za rzetelną i dobrą usługę. —  N ieodpow iednie suknie 
przyjm ujem y bez pretensji. — Z Wysokiem poważaniem

K e l l e r  &  J S J i z ,
m ajster kraw iecki i w łaściciel medalu.

DOKI BANKOWY i GIEŁDOW O-KOM ISOW Y

;. KOLISCHER & FUCHS
w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 vis-ń-vis Zakładu Kredytowego

poleca się 1097(24-24)

do s p r z e d a ż y  i z a k u p n a  w sz e lk ic h  p a p ie ró w  p a ń s tw o w y c h  
i p r z e m y s ło w y c h ,  pod na j lże jsz em i w a ru n k am i.

Zakupione papiery  m ożna na  zw ykły procent pozostaw ić w tym domu bankowym.
Długoletnie doświadczeuie giełdowe, jak o  tćż na  wypróbowanej rzetelności polegające 

stosunki z pierwszymi Zakładam i bankowem i stolicy, dają  publiczności najlepsza gwarancję
ściśle kupieckiego i rzetelnego wykonania wszelkich poleceń.

TAJEMNICE KBAKOWA
wielom są znane, a jednakże są tacy, co nie wiedzą, że

M. EH R EN PR E ISA
przy ulicy Grodzkiej w domu Wgo Kozubowskiego Nr. 62, obok składu futer 

W go Jachim skiego dostać m ożna:
Sztukę płótna dom ow ego.........................................

„ „ szlaskiego n a  12 koszu l..............
„ „ b rukselskiego........................................
„ weby holenderskiej na  14 koszu l...................
„ „ b ie le fe ld sk ió j ..
„ „ surowćj batystow śj.

Y2 tuzina chustek płóciennych . . .
Y2 „ „ francuskich ba tystow ych .
Łokieć ręczników ....................................................

„ ham anu angielsk iego ..............................
„ barchanu  „ ................
„ nankinu „ różowego

dymki angielsk iej. . . .
„ firanek szwajcarskich 

Obrus kolorowy n ic ian y .........
Szaliki wełniane o d .................................................................................................  „

Gotowa toielizna.
K oszula m ęska b ia ła . . . .

„ „ kolorowa
P a ra  kalisonów męskich 
Koszula damska .
1 gors do koszul 
K ołdra pikow a. •

„ angielska trykotow a
Oprócz tego znajdują się n a  składzie:

sznurówki francuskie, pika na suknie i pika barchanowa — 
szkarpetki i pończochy bawełniane i wełniane, kołdry wełniane 
i tybetowe, czepki i chustki, wełniane peleryny i damskie 
kamizelki — kołnierzyki i mankiety, prawdziwe holenderskie 
garnitury na 6, 12, 23 osób, obrusy białe, deserowe i stoło­
we serwety, trykoty, dywaniki przed łóżka, muślinki i batysty, 
drylichy, baszliki, spódnice białe i wełniane, kaftaniki dam­

skie, wełniane kaftaniki i t. d i t. d. 
wszystko po najnlższycłi łiurto- 

1397(3-3) wnycłi oenacłi.

8 złr. 50
12 n 26
13 n —
17 rt 75
23 V 50
35 V 50

1 n —
2 n —
—n 12
—n 18
—n 26
—n 30
—n 25
—n 30

1 n 35
—u 16

1 n 40
1 n 30
1 f» 10
1 n 25

— n 22
4 n 60
6 r) —

W  drukarni „Krajua pod zarządem St. Craliehowsk ego.


